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Hołd pamięci
ofiar Pawiaka

Rozszerzenie
Z udzielam tow. Czesława Pomagały

Otwarcie nowej szkoły
w Nowym Sączu

(INF. WŁ.) Piękną 8-kla-
lówkę otrzymały wczoraj no­
wosądeckie dzieci w 21 rocz­
nicę wyzwolenia miasta i po­
wiatu przez armię radziecką
tpod okupacji hitlerowskiej.
Szkoła, której budowa koszto­
wała 7.200 tys. zł otrzymała
nazwę „Obrońców Pokoju”.
Otwarcia jej dokonał I sekre­
tarz KW PZPR w Krakowie
tow. Czesław Domagała, który
w swym przemówieniu pod­
kreślił wkład pracy i ofiar­
ność społeczeństwa nowosą­
deckiego oraz obywateli całe­
go województwa dla budowy
nowych obiektów szkolnych w

ciągu całego okresu trwaniu
świadczeń na SFBS. Miesz­
kańcy ziemi krakowskiej
wsparli ten Fundusz ogromną
sumą 659 milionów złotych, co

pozwoliło dotychczas na wy­
budowanie 101 pięknych no­
woczesnych szkół oraz rozpo­
częcie budowy dalszych 11.
Trzeba tu dodać, że dzieci i
młodzież Nowosądeczyzny zło­
żyły dotychczas na SFBS 2,5
min zł.

Tow. Cz. Domagała — prze­
mawiając do licznie zebranych
na otwarciu szkoły — powie­
dział m. in.: „Partia nasza 1
rząd w pełni doceniają zarów­
no potrzeby w zakresie dal­
szego rozwoju oświaty jak 1
niezwykle gorące zaangażowa­
nie się społeczeństwa polskie­
go przez coraz lepsze rozwija­
nie inicjatywy i zapału w rea­
lizacji różnorodnych przedsię­
wzięć i akcji, w żywej pomo­
cy, z którą obywatele zawsze

spieszą, gdy trzeba dołożyć sił
w dzieło budowy socjalizmu.
I w tej pracy jedno z pierw­
szych miejsc zajmuje Nowosą-
deczyzna, której aktyw polity­
czno-społeczny, gospodarze tej
pięknej ziemi, obywatele sku-

pieni we Froncie Jedności Na­
rodu mogą dzisiaj poszczycić
się takimi osiągnięciami, że
trzeba tę działalność
spodarki narodowej
przykładową.”

Następnie zastępca
OS mgr Wincenty Biernacki
życzył dzieciom celujących
wyników w nauce i przekazał
równocześnie serdeczne po­
zdrowienia od przewodniczą­
cego Prezydium WRN tow.

Nagórzańskiego, a sekretarz
KP tow. Jan Koszkul złożył
słowa uznania całemu nau­
czycielstwu wychowującemu
nowe pokolenia.

Po uroczystościach związa­
nych z otwarciem szkoły tow.

Domagała wziął udział w

spotkaniu z tutejszym akty­
wem reprezentowanym przez
władze partyjne i państwowe,
nauczycieli, rodziców dzieci
szkolnych, przedstawicieli or­
ganizacji społecznych i mło­
dzieżowych oraz liczne grono
kolejarzy. W czasie tego spot­
kania tow. Domagała zwrócił
szczególną uwagę na założenia
inwestycyjne w bieżącej 5-
Intce oraz na pomyślne horo­
skopy w pomnażaniu dochodu
narodowego. Wyraził przeko­
nanie, że obywatele Sądeczyz-
ny — tak jak dotychczas —

nadal wykazywać się będą
swą wzorową postawą i akty­
wnością w realizacji planów,
pomaganiu władzy ludowej,
realizacją czynów społecznych.

Nowa szkoła oddana wczo­
raj do użytku jest istotnie pji-
kna, bardzo dobrze wyposażo­
naw

dzieci,
miały
nauki,
salach
trzema pracowniami i dwiema
klaso-pracowniami oraz salą
gimnastyczną. Koszt budowy
wyniósł 7.200 tys. zł, a dodat­
kowe wyposażenie w pomoce
naukowe ponad 380 tys. zł.

W związku z wczorajszą u-

roczystością nadesłali swoje
życzenia pomyślności w pracy
i nauce: wiceminister oświaty
tow. Ferdynand Herok, mini­
ster kultury i sztuki tow. Lu­
cjan Motyka, który ufundo­
wał dla szkoły telewizor ord£
prezes Głównego Urzędu Kon­
troli Prasy tow. Józef Sicmek
z pochodzenia sądeczanin.

(niw)

Zima przypuściła
atak na arterie komunikacyj­
ne południowo-wschodnich
rejonów kraju. W ostatnich
dniach szalały lokalne zamie­
cie śnieżne tworzące na wielu
odcinkach dróg zaspy, któ­
rych wysokość dochodziła w

niektórych miejscach nawet

do 1,5 metra. Najtrudniejsza
sytuacja wytworzyła skę w

środkowej części woj. rzeszo­
wskiego,

Na zdjęciu: wirnikowy pług
w akcji na trasie Łańcut —

Albigowa.
CAF — Kwiatkowski

poważny

i Majdanka

dla go-
nazwać

kuratora

pomoce naukowe. 704
które przedtem nie
właściwych warunków
obecnie uczy się w 15
lekcyjnych dysponując

Zgon S. Korolowa

Leninowskiej,
Siergiej Koro-

był konstruk-

MOSKWA (PAP)
Komunikat opublikowany przez

Komitet Centralny KPZR i Radę
Ministrów ZSRR informuje, że 14

stycznia br. zniarł nagle w 61 ro­
ku życia wielki uczony i kon­
struktor w dziedzinie techniki ra­
kietowej i badań kosmicznych,
członek Prezydium Akademii Na­
uk ZSRR, członek KPZR, dwukro­
tny Bohater Pracy Socjalistycznej,
laureat Nagrody
członek Akademii
Iow.

Siergiej Korolow
torem rakiet i aparatów kosmi­
cznych, za pomocą których wy­
strzelono pierwsze sztuczne sate­
lity Ziemi, umieszczono proporzec
radziecki na Księżycu i sfotogra­
fowano niewidoczną z Ziemi stro­
nę Srebrnego Globu.

Pod kierownictwem Korolowa
skonstruowano pilotowane statki

kosmicznp, na których człowiek

po raz pierwszy w historii wzbił

się w Kosmos i orbitował w prze­
strzeni kosmicznej.

WARSZAWA (PAP)
W niedzielę, w 23 rocznicę

wywiezienia przez hitlerow­
ców do obozu śmierci na Maj­
danku ponad 11-tysięcznego
transportu więźniów Pawiaka
1 schwytanych w ulicznych
obławach mieszkańców War­
szawy — odbyła się w stolicy
uroczystość oddania hołdu pa­
mięci pomordowanych więź­
niów Pawiaka i Majdanka. W

uroczystości, zorganizowanej
na terenie b. więzienia na Pa­
wiaku wzięli udział b. więź­
niowie obu tych hitlerowskich

kaźni, rodziny i przyjaciele o-

raz byli więźniowie szeregu

innych hitlerowskich obozów
śmierci.

Pod obeliskiem mauzoleum na

Pawiaku złożone zostały wiązanki
kwiatów. Zebrani minutą ciszy u-

czcili pamięć ofiar faszyzmu.
Zabierając głos w czasie uro­

czystości b. więzień Pawiaka i

Majdanka, członek Rady Naczel­
nej ZBoWiD, min. Jerzy Albrecht

przypomniał tragiczne wydarzenia
ze stycznia 1943 r.

Uczestnicy uroczystości podjęli
rezolucję, w której protestują
przeciwko odradzającemu się w

NRF faszyzmowi i militaryzmowi,
żądają ukarania wszystkich zbrod­
niarzy hitlerowskich.

V Mitjska Konfarencja ZMS w Jaworznie
*•' -----------

Żywy udział młodzieży
w rozwoju miasta

wymiany handlowej
między Polską a CSRS

Berlin uczcił pamięć
Karola Liebknechta
i Róży Luksemburg

BERLIN (PAP)
Dla uczczenia pamięci wiel­

kich przywódców klasy robot­
niczej, Karola Liebknechta i
Róży Luksemburg, którzy
przed 47 laty zostali zamor­
dowani przez kontrrewolucjo­
nistów niemieckich, odbyła się
w niedzielę w Berlinie trady­
cyjna manifestacja ludności z

udziałem czołowych przedsta­
wicieli SED.

Na cmentarzu, gdzie spo­
czywają prochy obu przywód­
ców rewolucyjnych, przemó­
wienie wygłosił pierwszy se­
kretarz berlińskiej organiza­
cji SED. Paul Verner. Wska­
zał on, że wielkie ideały, o

które walczyli. Karol . Lieb-
knecht 1 Róża. Luksemburg,
zostały'zrealizowane w Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej.

Verner podkreślił, że

imperialistyczne
chodriich dążą,
w swoim czasie
zamordowania
knechta i Róży
do w’adzy nad Innymi naroda­
mi. Żądają oni zmiany ist-

nlejących granie. Ten zaś,
kto domaga się rewizji granic,
nie dąży do odprężenia i po­
koju, lecz uprawia politykę
agresji i zbroi się do odwetu.
Rząd boński żąda za każdą
cenę dostępu- do' broni nu­
klearnej. Jednakże broń ato­
mowa w rękach militarystów
1 odwetowców stanowi śmier­
telne zagrożenie dla ludności
zachodnioniemieckiej i stalą
groźbę dla pokoju w Europie
— powiedział Verner.

Potępił on w swoich wy­
wodach rząd boński, który o-

twarcie popiera agresję ame­
rykańską w Wietnamie. Coraz
groźniejsze staje się niebez­
pieczeństwo wciągnięcia Nie­
miec zachodnich w tryby bru­
dnej wojny w Wietnamie —

powiedział Verner.

siły
za-

jak
Niemiec

podobnie
inspiratorzy

Karola Lieb-
Luksemburg.

• Komitet Centralny Mon­
golskiej Partii Ludowo-Rewo-

lucyjnej i Rada Ministrów
MRL wydały 16 bm. przyjęcie
na cześć przebywającej w

Mongolii delegacji partyjno-
rządowej ZSRR z pierwszym
sekretarzem KC KPZR, L.
Breżniewem na czele.

• Premier Wilson przesłał
przewodniczącemu Rady Mi­
nistrów ZSRR A. Kosyginowi
gratulacje z powodu pomyśl­
nego wyniku „umiejętnych i

cierpliwych” wysiłków, które

doprowadziły do spotkania
przedstawicieli Indii i Pakis­
tanu w Taszkiencie.

© W Moskwie ogłoszono, że

rząd radziecki zaprosił pre­
miera Afganistanu Mohamma­
da Mainwandwala do złożenia

oficjalnej wizyty w ZSRR.

Zaproszenie zostało przyjęte.
Uzgodniono, że premier Afga­
nistanu przybędzie do ZSRR 1

lutego.
© Centrolewicowy rząd wło­

ski premiera Aldo Moro uzy­
skał wotum zaufania w Izbie
Posłów po zakończeniu deba­
ty nad polityką zagraniczną.
Za wnioskiem o wotum zau­
fania głosowało 325 posłów a

przeciwko 154.

© Policja amerykańska are­
sztowała w sobotę 4 mieszkań­
ców Oalkand (Kalifornia), któ­
rzy zrzucali z prywatnego sa­
molotu ulotki potępiające woj­
nę w Wietnamie. Ulotki uka­
zywały również na zdjęciu
zwęglone zwłoki kobiety z

dzieckiem — ofiary amerykań­
skich /bomb napalmowych.

G Na Morzu Bałtyckim, na

północ od wyspy Gotland, za­
tonąłwnocyz14na15bm.
fiński statek handlowy „Ruut-
salo”. Przyczyną było prze­
wrócenie się statku wskutek

przesunięcia się ładunku. 17
członków załogi uratowano,
jednakże kapitan i pierwszy
oficer utonęli.

© W niedzielę zakończył się
w Warszawie II Zjazd Federa­
cji Stowarzyszeń Fotograficz­
nych w Polsce, zrzeszającej 56

stowarzyszeń, klubów i kół

(3300 członków). W czasie dwu­
dniowych obrad uczestnicy
zjazdu dyskutowali m. in. nad

planami dalszej działalności

Federacji.

Bibickie
(Inf. wł.) Wczoraj krótko po

godz. 16, ryk syreny strażac­
kiej obwieścił w Bibicach po­
czątek uroczystości- inauguru­
jącej obchody 800-lecia tej
wsi. Sala miejscowego Domu

Ludowego nie była w stanie
pomieścić wszystkich pragną­
cych uczestniczyć w tej im­
prezie. Wśród gości znaleźli
się m. in. przedstawiciele
władz powiatowych z sekre­
tarzem KP PZPR w Krako­
wie tow. Rusinkiem
przewodniczący ZW
Orlof.

i wice-
ZMW T.

Ważniejsze fakty z

historii Bibie, o których pierw­
sza wzmianka pisana pochodzi z

XII w. przedstawił przewodniczą­
cy Komitetu Organizacyjnego
chodu 800-lecia Bibie Henryk
naś. Przypomniał on również
zwolenie wsi przez wojska
dzieckie w dniu 17 stycznia
roku, dorobek wsi w okresie
20-Iecia władzy ludowej, omówił
zamierzenia związane z jubileu­
szem (mieszkańcy wsi zdeklaro­
wali przeprowadzenie ponad 600
dniówek przy budowle drogi w

czynie społecznym). Okoliczno­
ściowe przemówienia wygłosili:
sekretarz KP tow. Rusinek i wi­
ceprzewodniczący ZW ZMW T.
Orlof.

Przyjemnym momentem uroczy­
stości było wręczenie nagród
dzieciom szkolnym za udział w

konkursie, który polegał na opi­
sie i zilustrowaniu wybranej le­
gendy lub podania, związanych
z Bibicaml. Nagrody zespołowe
otrzymały klasy VII c i III a, a

specjalną Jacek Bator z kl. VII
za piękne opracowanie historii
Bibie w legendach. Wiele braw
zebrał zespół artystyczny miej­
scowego koła ZMW za fragmen­
ty „Krakowskiego wesela”.

Z kolei z pracą redakcji 1( dzien­
nikarzy zapoznali obecnyc^i red.

naczelny „Gazety” J. Kpneckl,

wiekowej

Ob-
Ba-

wy­
ra-

IMS

(INF. WŁ.) W Jaworznie o-

bradowała w dniu wczoraj­
szym V Miejska Konferencja
Sprawozdawczo - Wyborcza
ZMS. W konferencji uczestni­
czyli: sekretarz KW PZPR w

Krakowie tow. J. Pękala, se­
kretarze KM partii w Jaworz­
nie tow. tow. E. Ostrowski i
W. Motyka, kier. Wydz. Pro­
pagandy ZG ZMS tow. B. Kul-
ski, przew. ZW ZMS tow. J.
Maj, przew. Prezydium MRN
w Jaworznie tow. A. Wójcik
oraz przedstawiciele miejsco­
wych instytucji i zakładów
pracy. Referat sprawozdawczy
wygłosił przewodniczący ZM
ZMS tow. A. Słomka.

Dwa ostatnie lata wypełniła
konstruktywna działalność nie
tylko instancji miejskiej, al*

rocznice
zastępcą red. nacz. B. Łukasze­
wicz oraz członkowi, zespołu re­
dakcyjnego J. Blltner, J. Pata-

niarz, o. Link, Z. Guzowski. W

„Zgaduj-Zgaduli” na tematy pra­
sowe zwyciężył Kazimierz Kraw­
czyk przed najmłodszą uczestni­
czką Marią Karaśkiewicz 1 Wła­
dysławem Plewnlaklem. Na ko­
niec wyświetleń, zostały filmy
„Jak powstaje Gazeta" i „Kwie­
cień”.

Przychylając się do prośby ko­
ła ZMW przedstawiciele redakcji
wyrazili zgodę na objęcie praso­
wego patronatu nad obchodami
800-lecia Bibie, których główne u-

roczystości odbędą się w. wrze­
śniu br. (zg)

Remanenty -

tylko 2 razy w roku
WARSZAWA (PAP)

Uspołeczniony handel często
jest krytykowany za to, że zbyt
częste 1 długotrwałe remanenty
w sklepach zakłócają normalny
tok zakupów. Ostatnio dołożono

starań, aby udoskonalić 1 skrócić

procedurę spisu towarów. Wyli­
czenia remanentów przeprowadza
się coraz częściej przy pomocy
specjalnych stacji maszyn liczą­
cych. Zastosowano też praktykę
obliczania towarów bez przery­
wania sprzedaży. Takie remanen­
ty przebiegają jednak wtedy
sprawnie, gdy sklep nie wykazuje
mank. W przypadkach niedobo­
rów trzeba przerywać sprzedaż.

W tym roku Ministerstwo Han­
dlu Wewnętrznego wprowadzi w

życie nowe zasady „remanento­
we”, które pozwolą na dalsze o-

graniczenie przerw w pracy han­
dlu. Zamiast 4 kontrolnych spi­
sów towarów, będą sporządzane
tylką 3 takie spisy w ciągu roku.

poszczególnych ogniw organi­
zacji. W efekcie znacznie u-

doskonalono formy pracy w

kołach ZMS. Wzrost aktywno­
ści miał zasadniczy wpływ na

wzbogacenie programów dzia­
łania i dostosowania ich di a

potrzeb młodzieży.
W rzędzie zasadniczych pro­

blemów, o których dyskuto­
wano znalazły się — dalsze
usprawnienie pracy k<y ZMS,
sprawa rozwoju współzawod­
nictwa pracy wśród blisko
3.500 rzeszy członków Związ­
ku w Jaworznie oraz związa­
na z tym kwestia dokształca­
nia i podnoszenia na wyższy
poziom swoich kwalifikacji.
Należy powiedzieć, że ZMS
walnie przyczynił się do roz­
woju współzawodnictwa pra­
cy. Uczestniczyło w nim po­
nad 2 tys. młodych robotni­
ków. W funkcjonującym od
maja 1964 roku Uniwersytecie
Robotniczym uczy się blisko
tysiąc słuchaczy. Około 460
członków ZMS uczęszcza do
Wieczorowych Szkół Aktywu.

Sporo też mówiono o pro­
blemach ideowego wychowa­
nia młodzieży, o jej warun­
kach bytowych. Rozwiązanie
zasadniczych problemów mie­
szkaniowych ułatwi zawarte z

większymi, zakładami pracy
porozumienie ZM ZMS w

sprawie budownictwa spół­
dzielczego. Obecnie już blisko
250 ZMS-owców posiada mie­
szkaniowe książeczki oszczę­
dnościowe PKO. Aby utrzy­
mać dobre tradycje w zakresie
inicjatyw i czynów społecz­
nych, przyjęto, że każdy z

członków ZMS poświęci rocz­
nie co najmniej 20 godzin na

prace społeczne.
W wyniku wyborów delega­

ci powołali nowe władze in­
stancji miejskiej ZMS: prze-
wodniczym wybrano — W.
Dziedzica, zastępcami przewo­
dniczącego: R. Lubczaka, L.
Fudałę, I. Kędziorę.

Decyzją ZG ZMS kilku
działaczom nadano najbar­
dziej zaszczytne wyróżnienia
młodzieżowe — Odznaki im.
J. Krasickiego. Złotą odznakę
otrzymał 'I sekretarz KM
PZPR w Jaworznie tow. E.
Ostrowski. Srebrne odznaki
tow. tow. S. Dubiel I M. Gó­
ralczyk. Pięciu towarzyszy o-

trzymało odznaki brązowe.
(jl)

WARSZAWA (PAP)
15 bm. podpisany został w

Warszawie protokół o wymia­
nie towarów i płatnościach
m ędzy Polską i Czechosło­
wacją w roku bieżącym. Pod­
stawę dla obrotów towaro­
wych objętych tym protoko­
łem stanowi zawarta między
obu krajami przed tygodniem
w Warszawie umowa handlo­
wa na lata 1966—70.

Podpisanie protokołu poprzedzi­
ły rokowania delegacji handlo­
wych, zmierzające do maksymal­
nego rozszerzenia obrotów w sto­
sunku do postanowień wielolet­
niej umowy na 1966 r. W wyniku
rokowań osiągnięto dodatkowy
wzrost obrotów • ponad 20 proc.
Przede wszystkim poprzez zwięk­
szenie wzajemnych dostaw ma­
szyn i urządzeń. W eksporcie do

Czechosłowacji, dotyczy to ma­
szyn rolniczych i części do nich,
maszyn budowlanych i drogo­
wych, maszyn matematycznych,
kserografów, przyrządów pomia­
rowo-kontrolnych. Większy też

będzie — w stosunku do postano­
wień umowy wieloletniej — nasz

eksport do CSRS owoców 1 wa­
rzyw oraz dostaw — w ramach
tzw. wymiany asortymentowej —

w zakresie wyrobów hutniczych,
przemysłu chemicznego oraz wy­
robów spółdzielczości.

W imporcie z CSRS rozszerzone

zostaną dostawy ciągników „Ze-
tor-Super”, samochodów ciężaro­
wych, obrabiarek do metali, urzą­
dzeń teletechnicznych, materia­
łów ściernych, koksu, masy an.-

dowej, środków pomocniczych dla

prz.myslu włókienniczego i gu­
mowego, ogumienia, waty szkla­
nej, obuwia tekstylno-gumowego,
różnej galanterii, farmaceutyków,
materiałów dentystycznych, in­
strumentów muzycznych ora. me­
bli. Podobnie jak i w na.zym eks­
porcie d. CSRS, taki, i w do­
stawach z tego kraju zwiększy
się wymiana asortymentowa nie­
których towarów.

W dniu 17 bm. Palik* będiUe
nadal znajdować się w obszarze
słabo obniżonego ciśnienia. Za­
chmurzenie będzie duże, miej­
scami rozpogodzenia zwłaszcza
na południu kraju, gdzieniegdzie
zanikające opady śnieżne. Tem­
peratura minimalna od ok. —10

stopni na Wybraeżu do około
— 15 do —18 w centrum 1 około
—20 stopni w kotlinie jeleniogór­
skiej i na pogórzu. Tempera­
tura maksymalna ód około —5

stopni na Wybrzeżu da' około —8

stopni w centrum 1 około —11 na

południu 1 na północnym wscho­
dzie. Wiatry słabe q kierunkach

zmiennych. (PAP)

„LAJKONIK”
8,5,42,44,19

Dodatkowa: 27

„KAROLINKA”
35, 15, 31, 23, 20

Dodatkowa 44.

Teatr Wielki w Warszawie wystąpił z pierwszą na nowej sce­
nie, a trzecią po wojnie w Warszawie inscenizacją baletu Piotra

Czajkowskiego „Jezioro Łabędzie” w układzie choreograficz­
nym baletmistrza Teatru Wielkiego Raisy Kuzniecowej, pod
kierownictwem muzycznym Mieczysława Mierzejewskiego. De­
koracje i kostiumy projektował Andrzej Majewski. Partię
Odetty-Odylii tańczy w premierowej obsadzie Maria Krzyszko-
wska. Jej partnerem — Księciem — Jest Zbigniew Strzałkow­
ski, a Czarodziejem Rotbatem — Stanisław Szymański.

Na zdjęciu: Maria Krzyszkowska 1 Zbigniew Strzałkowski.

CAF — Sokołowski

Edward Ochab przyjął
członków Prezydium ZLP

WARSZAWA (PAP)
15 bm. przewodniczący Ra-

dy Państwa Edward Ochab
przyjął w Belwederze wybra­
ne na XV Zjeździe, Prezydium
Zarządu Głównego Związku
Literatów Polskich, z preze­
sem Jarosławem Iwaszkiewi­
czem na czele.

Członkowie Prezydium po­
informowali Edwarda Ochaba
o działalności Związku Lite­
ratów Polskich, osiągnięciach
1 trudnościach środowiska pi­
sarskiego.

Na zakończenie spotkania
przewodniczący Rady Pań­
stwa życzył nowemu Zarządo-

wł ZLP owocnych wyników
w jego działalności.

Obecny był sekretarz Rady
Faństwa — Julian Horodecki.

30-lecie „Szpilek”
WARSZAWA (PAP)

Popularny tygodnik satyryczny
„Szpilki” obchodzi obecnie 30-lecle

(pismo zostało założone na prze­
łomie 1935 i 36 roku). Z tej oka­
zji zespół satyryków — współpra­
cowników „Szpilek” przygotował
jubileuszowy album pt. „Coś nam

zostało z tych lat”. Album, obej­
mujący wybór najcelniejszych 1

najbardziej charakterystycznych
tekstów i rysunków z 30 roczni­
ków „Szpilek”, ukaże się jeszcze
w tym roku.

Otwarcie domu
17 stycznia br. - w BI

wyzwolenia Warsza-
razie tu cicho i pusto*
umeblowano pokoje,

Będzi. to wielki dzień ra­
diowej rodziny Matysiaków,
która wprawdzl. jest tylko
fikcją literacką, ale doczekała

się pomnika w postaci Domu
Rencistów.

nastąpi
rocznię
wy. Na

Pięknie
świetlica, wszystko pachnąc,
farbą i lakierem czeka na ro­
dzinę Matysiaków, która za­
pewne w kompleci. zjawi się
u uroczystość otwareia Do­
mu. Zamieszka tu IM pensjo­
nariuszy. Dom wybudowano
na Saskiej Kępie, w pobliżu
Wisły — trudno by było wy-
•zukać w Warszaw!. l.pszą
lokalizację.

Na zdjęclut fragment poko­
ju (zdjęci, obok) 1 widok o-

gólny (zdjęci, dolne).

CAF — Uehymlak

Spotkanie sekretarzy
PZPR z młodzieżą

pow. chrzanowskiego
(Inf. wł.) W sobotę, w

Chrzanowskich Zakładach Ma.
teriałów Ogniotrwałych „Stel­
la” miało miejsce spotkanie
sekretarza KW PZPR w Kra­
kowie, tow. Mieczysława Ileb-

dy oraz sekretarzy KPw
Chrzanowie tow. tow. Kazi­
mierza Barwacza, Edwarda
Króla 1 Stanisława Zięby z

aktywem młodzieżowym ZMS
i ZMW z powiatu chrzanow­
skiego.

Referat o roli 1 nadaniach

młodzieży w życiu gospodar­
czym, politycznym 1 społecz­
nym w kraju wygłosił do 250

zebranych przewodniczący ZP

ZMS tow, Ryszard Wanat.
Mówił m. in. o obowiązkach,
jakie spoczywają na młodych,
o potrzebie doskonalenia u-

miejętności zawodowych i po.
głęblanlu naukowego świato­
poglądu.

Uroczysty charakter miało

pr7rvjęcle 7o członków ZMS i

ZMW w szeregi kandydatów,
PZPR. Tow. Hebda wręczając
lm legitymacje, wyraził u-

znanie dla ]ch dotychczasowej
pracy. Stwierdził, że właśnie
na nich, na najlepszych liczy
nartia i organizacje młodzie­
żowe. Właściwa postawa ideo­
wa młodych wywiera decydu­
jący wpływ na jakość szere­
gów ZMS i ZMW 1 stanowi o

ich autorytecie. (jl)

Otwarcie Przychodni
Przyzakładowej

w OFNE
(Inf. wł.) Nowiutki budynek

Przychodni przyzakładowej;
który otrzymała w sobotę za.

łoga OFNE, mieści gabinety
•pecjalistyczne, poradnię dla

kobiet, pracownię badań psy-
cho-technlcznych 1 toksykolo­
gicznych. Wnętrze utrzyma­
ne jest w barwach jasnc'-błę-
kitnych, lśni nowoczesny
sprzęt medyczny i wypolero­
wane posadzki. Wszystko to

kosztowało około' 4 min ził 1

jest spełnieniem postulatów
załogi, wysuniętych’ przed'
kilku laty.

Otwarcie przychodni zbiegło
się z nadaniem OFNE sztanda­
ru przechodniego za pierwsze
miejsce w skali Zjednoczenia

. (38 przedsiębiorstw przemysło­
wych) za uzyskanie pierwsze­
go miejsca we współzawodnic­
twie o najlepszy wynik w za.

kresie bhp. Sztandar ten dy­
rektorowi Emalierni lnż. J. A.
Kruczakowi wręczył przewod­
niczący Zarządu Okręgu Zwlą.
ziku Zawodowego Metalowców
Stanisław Kurdziel. Mimo że

znaczna część obiektów OFNE,
to tzw. wydziały czarne, po­
chodzące z okresu rządów ka­
pitalistycznych — w ostatnim
czasie dyrekcja 1 samorząd
robotnlcziy doprowadziły do

wydatnego poprawienia wa­
runków pracy w tym zakła­
dzie.

W uroczystościach udział

wzięli przedstawiciele Instan­
cji partyjnych z sekretarzem
KP PZPR J. T .ekkim, rad na­
rodowych, Zjednoczenia Prze­
mysłu Wyrobów Metalowych,
CRZZ 1 bratnich zakładów

pracy. (zaw)

Sztandar przechodni
dla Jordanowa

(Inf. wł.) Zakłady Drzewne

Przemysłu Muzycznego w Jor­
danowie okazały się najlep­
szym przedsiębiorstwem tego
typu w resorcie kultury. Już

po raz drugi z rzędu zdobyły
one sztandar przechodni Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki o-

raz Zarządu Głównego ZZ
Pracowników Kultury i Sztu­
ki.

Tó niewielkie przedsiębior­
stwo zatrudniające zaledwie
160 osób w ostatnim okresie
znacznie poprawiło swe wska­
źniki ekonomiczne. Plan pro­
dukcji 1965 r. przekroczyło o

30 proc, (to jest ok. 3 min zł).
Zakład kooperujący z innymi
zakładami przemysłu muzycz­
nego znacznie rozwinął swoją
produkcję rozszerzając swój
asortyment. Na podkreślenie
zasługuje rozpoczęcie przerób­
ki drewna rezonansowego
dzięki czemu można było zre­
zygnować z Importu, w pełni
zaspokoić potrzeby krajowe i

przeznaczyć znaczną część tej
produkcji na eksport. W Jor­
danowie uruchomiono również

produkcję eksportowych gitar
młodzieżowych oraz szereg in­
nych artykułów.

Również zamierzenia jorda­
nowskich zakładów są powa­
żne. Przygotowano już doku­
mentację dla nowej fabryki,
której pierwszy etap budowy
ma być zakończony w 1970 r.

Pozwoli to na uruchomienie

szerokiej produkcji nowych
Instrumentów i dodatkowe za­
trudnienie około 600 osób.
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Konferencja w Hawanie

powołała tło życia
Organizację Solidarności

Trzech Kontynentów

za-

do pod-
jednostki.

delfiny
gwizdać.

10 minut.

DELFINY
„ODPOWIADAJĄ"

LUDZIOM

Radziecki trawler rybac­
ki „Ałazeja” płynął przez
Ocean Spokojny, gdy nie­
spodziewanie przyłączyło
się doń stado delfinów.
Płynęły one raz z prawej,
raz z lewej burty podska­
kując rytmicznie na falach.
Rybacy wylegli na pokład
i gwizdaniem chcieli
chęcić zwierzęta
płynięcia bliżej
Niespodziewanie
także zaczęły
Trwało to około

6-LETNIE DZIECKO
wyrwane Śmierci

W Salzgitter (NRF) rozegra­
ła się dramatyczna walka o

życie 6-Ietniego Axela Lersch-

inachera. Wskutek załamania
•ię lodu na stawie znalazł się
on wraz ze swym bratem Jo-
ergem pod wodą. Krzyki to­
nących usłyszeli przypadkowi
przechodnie, którzy natych­
miast z narażeniem własnego
życia wyciągnęli Joerga, a

nieco później Axela. Zaalar­
mowana tymczasem straż po­
żarna już w drodze do szpita­
la podjęia pierwsze próby
przywrócenia życia chłopcu.
Lekarze — zawiadomieni przez
radio — czekali na sali opera­
cyjnej. Chłopiec w chwili zło­
żenia go na stole operacyj­
nym znajdował się w sta­
nie śmierci klinicznej. Pro­
fesor dr Georg Ostapowisz
otworzy! klatkę piersio­
wą dziecka podejmując masaż

serca, które po godzinie za­
częło bić, a równocześnie wró­
cił normalny oddech. Niemniej
stan Axela jest poważny. Le­
karze nie wiedzą jeszcze, czy
mózg spełnia
funkcje.

UKRAIŃSKI
■ W pobliżu
na Krymie
wkrótce nowa

win. Będzie ona wzniesio­
na w rejonie dawnych ka­
mieniołomów, gdzie istnie­
ją obecnie całe systemy
podziemnych korytarzy, w

których złożone będą becz­
ki z winem.

WŁAMYWACZ
WZYWA POLICJĘ

W komisariacie policji w Li­
zbonie odezwał się telefon.

Kiedy dyżurny policjant pod­
niósł słuchawkę, usłyszał ze

zdumieniem, że wzywa go zna­
ny włamywacz, prosząc o na­
tychmiastowy przyjazd pod
wskazany adres. Okazało się,
że włamywacz razem ze swo­
im kolegą został właśnie are­
sztowany przez policjanta,
który pod groźbą pistoletu
kazał mu zatelefonować
posiłki.

MIĘDZY NAMI
KOBIETAMI...

Do Sydney w Australii
przybyła przed paru dnia­
mi grupa taneczna dziew­
cząt afrykańskich,. które
popisywały się na miejsco­
wym stadionie przed wie­
lotysięczną publicznością,
ubrane w bardzo skromne
stroje z trawy i piór. Prze­
ciwko pobytowi zespołu
zaprotestował miejscowy
związek strip-teaserek, któ­
re zebrały się przed wej­
ściem na stadion. Wkrótce
doszło do bójki między
dziewczętami australijski­
mi i afrykańskimi, z której
te ostatnie wyszły zwycię­
sko. Afrykanki odtańczyły
na placu boju taniec zwy­
cięstwa, tym razem niemal
pozbawione strojów, które
podarły im przeciwniczki.

HAWANA (PAP)
W piątek w późnych godzi­

nach wieczornych czasu war­
szawskiego zakończyła się w

Hawanie pierwsza konferen­
cja solidarności narodów
Afryki, Azji i Ameryki Ła­
cińskiej. Następną konferen­
cję postanowiono zwołać w

1968 r. do Kairu. Delegaci
powołali do życia Stałą Or­
ganizację Solidarności Trzech
Kontynentów.

W ciągu piątkowych obrad
konferencji hawańskiej ukon­
stytuował się „komitet pomo­
cy dla ruchów, wyzwolenia
narodowego i walki przeciwko
kolonializmowi i neokolonia-
lizmowi”.

Konferencja wybrała Ku­
bę jako tymczasową siedzibę

a

=5
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s
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naleźycie swe

SZAMPAN

Sewastopola
powstanie

fabryka

Przemówienie
Fidela Castro

HAWANA (PAP)
W sobotę 15 stycznia w Te­

atrze im. Chaplina w Hawa­
nie odbyło się uroczyste za­
kończenie obrad Konferencji
Trzech Kontynentów, na któ­
rym przemówienie wygłosił
premier Kuby Fidel Castro.
Mówca podkreślił na wstępie,
że wbrew przepowiedniom im­
perialistów, iż konferencja ta
nie doprowadzi do żadnych re­
zultatów, zakończyła się ona

sukcesem. Powołano do życia
Organizację Solidarności
Trzech Kontynentów, uchwa­
lono rezolucje, popierające na­
rody, które walczą o swe wy­
zwolenie.

Wszyscy delegaci — powiedział
Fidel Castro mieli możność głę­
biej i szczegółowiej zaznajomić się
z konkretną sytuacją w ruchu wy­
zwoleńczym poszczególnych kra­
jów, zobaczyć, Jak rośnie solidar­
ność narodów, jak rośnie i bę­
dzie mogła rozwijać się w przy­
szłości wzajemna pomoc, jakiej
sobie narody udzielają.

Znaczną część swego ponad
dwugodzinnego przemówienia Fi­
del Castro poświęcił walce naro­
dów Wietnamu, Laosu i Kambo­
dży przeciwko imperializmowi 1

jego marionetkom. Podkreślił on,
że w Azji Południowo-Wschodniej
imperialistów czeka niechybna po­
rażka. Prawdziwy pokój — oś­
wiadczył mówca przy oklaskach

audytorium — będzie mógł na­
stąpić dopiero wtedy — jak słu­
sznie mówi naród wietnamski —

kiedy agresorzy amerykańscy za­
przestaną ataków, wycofają swe

wojska z terytorium Wietnamu i

zlikwidują tam swe bazy wojen­
ne. Konferencja jednomyślnie wy­
raziła swój punkt widzenia na ten

problem, popierając sprawiedliwe
żądanie narodu wietnamskiego.

W dalszej części przemówienia
premier Castro potępił ustanowio­
ną przez USA blokadę gospodar­
czą Kuby, pirackie naloty i pró­
by zdyskredytowania rewolucji
kubańskiej. Mówca wskazał na o-

gromne znaczenie Kuby, będącej
przykładem dla innych walczą­
cych narodów. Podkreślił on, że

Kubańczycy nie szczędzili starań,
aby pierwsza Konferencja Soli­
darności Narodów Trzech Kon­
tynentów mogła przebiegać
myślnie.

W zakończeniu Fidel Castro

komunikował, iż w związku z

cyzją konferencji, by sekretarzem

generalnym Wykonawczego Se­
kretariatu Organizacji Solidarno­
ści został przedstawiciel Kuby,
Kuba wysunęła na to stanowisko

kandydaturę Osmana Cienfuego-

Komitetu Wykonawczego Or­
ganizacji Solidarności Naro­
dów Azji, Afryki i Ameryki
Łacińskiej. ■ Przedstawiciel
Kuby będzie również sekre­
tarzem generalnym tego ko­
mitetu.

Komisja polityczna konfe­
rencji hawańskiej zaaprobo­
wała deklarację generalną.
Wśród uchwalonych rezolucji
znajduje się również doku­
ment w sprawie pokojowego
współistnienia.

Solidarność narodów trzęch
kontynentów, przeciwstawia­
jących się wzrastającej agre­
sywności imperializmu ame­
rykańskiego, wyrażającej się
w brutalnej agresji USA w

Wietnamie — ma podstawo­
we znaczenie — stwierdza
deklaracja. Wyraża ona peł­
ne poparcie uczestników kon­
ferencji dla walki narodu
wietnamskiego i Narodowego
Frontu Wyzwolenia Wietna­
mu południowego.

Deklaracja potępia obec­
ność obcych wojsk i istnienie
obcych baz na terytoriach
innych krajów i domaga się
ewakuacji tych wojsk i znie­
sienia tych baz. Jedna z re­
zolucji szczegółowych, uchwa­
lonych przez komisję poli­
tyczną, wysuwa postulat na­
tychmiastowego wycofania
wojsk amerykańskich z ba­
zy USA w Guantanamo, na

terytorium kubańskim 1 lik­
widacji tej bazy. W innej re­
zolucji konferencja zdecydo­
wanie potępia blokadę Kuby
przez Stany Zjednoczone.

my zwrócić uwagę na fakt, że

np. jeden z wielkich recen­
zentów i krytyków Wiktora
Hugo przepadł w zapomnie­
niu, a „Nędzników” czytają.

W stolicy stanu amerykań­
skiego Georgia-Atlancie odby­
ła się demonstracja przeciwko
niewpuszczeniu na posiedzenie
Izby Reprezentantów tego sta­
nu, jedynego przedstawiciela
ludności murzyńskiej Juliana
Bonda. Bond protestował
przeciwko wojnie w Wietna­
mie.

Na zdjęciu: brutalna Inter­
wencja policji podczas de­
monstracji w Atlancie.

CAF — Photofax

Górnicy asturyjscy
przed sądem

PARYŻ (PAP)
Jak podaje madrycki korespon­

dent AFP, przed tamtejszym są­
dem stanęło w sobotę 15 górni­
ków asturyjskich oskarżonych o

udział w strajkach w 1964 r. Ofi­
cjalnie zarzuca się im udział „w

nielegalnych zebraniach”.
Prokurator zażądał kary

więzienia dla oskarżonego
Celestino Gonzaleza i 4 lat
zienia dla każdego z pozostałych.

Oskarżeni pochodzą z miejsco­
wości Mieres, Nalon i Gijon, miej­
scowości górniczych s prowincji
OvU°do.

5 lat

Jose
wię-

Liczba śmiertelnych ofiar przekroczyła 400 osób

w Rio de Janeiro

Pomyślna ofensywa
Kurdów Irackich

NOWY JORK (PAP)
Korespondent amerykań­

skiej agencji AP potwierdza i
uzupełnia dotychczasowe in­
formacje o postępach ofensy­
wy powstańców kurdyjskich
w naftowym okręgu Kirkuk i
Sulejmaniji. Powołując się na

prasę teherańską, zapowiada
on bliskie poważne zwycię­
stwa powstańców. Operacja­
mi, które rozciągają się na

odcinku 40 km dowodzi oso­
biście Barzani. W okresie o-

statnich 48 godzin powstańcy
wzięli do niewoli ponad 100
żołnierzy irackich.

Prasa teherańska donosi
także o zaciętych walkach w

rejonie Erbil, oczekując, że
miasto o tej samej nazwie

znajdzie się wkrótce w rę­
kach powstańców.

Dziennik „Ettelaat” oblicza,
że w toku ubiegłego miesiąca
armia iracka straciła w wal­
kach około tysiąca żołnierzy
i oficerów w zabitych i ran­
nych. Powstańcy zniszczyli 10
czołgów i zestrzelili trzy sa­
moloty.

Koszty wojny
wietnamskiej

po
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Na zdjęciu: rumowisko pozostałe
po domu zwalonym obsuwającą

się ziemią.

w

Podjęcie reform

koniecznością
SERIA

wojskowych zamachów stanu
w krajach afrykańskich, w rezulta­
cie których w ciągu ubiegłych
trzech miesięcy armia objęła władzę
w Dahomeju, Kongu, Republice

Środkowoafrykańskiej i Górnej Wolcie
została w ub. sobotę powiększona o próbę
wojskowego zamachu stanu w Nigerii. W
tym ostatnim ^przypadku sytuacja nie jest
dostatecznie wyjaśniona. Nie wiadomo czy
zamach stanu w Nigerii się udał, czy też
zakończył się fiaskiem, jednak potwierdza
on raz jeszcze, że młode kraje Afryki
przeżywają poważne nasilenie konfliktów
wewnętrznych.

Gdzie tkwi źródło tych konfliktów —

oto rpytani?., na które warto sobie odna-
wiedzieć.. Tkwi chyba ono przede wszyst­
kich w dotkliwej stagnacji gospodarczej,
spowodowanej błędną koncepcją rozwoju
gospodarczego w oparciu o p.omoc obce­
go kapitału. Tymczasem — jak wynika z
niedawno złożonego oświadczenia — do­
radcy Banku Światowego, Iruinga Friecl.
manna z całej pomocy gospodarczej, o-

trzymywanej przez kraje słabo rozwinię­
te ze strony rządów i organizacji publi­
cznych świata zachodniego, a wynoszące]
c.koło 4 mld dolarów rocznie, jedna trze­
cia przeznaczona jest cd razu na obsługę
zadłużenia, dalsze 30 proc, jest użytkowa­
ne w sposób nieefektywny, a tylko ok. 35
proc, tych miliardowych sum stanowi po­
moc gospodarczą w ścisłym tego słowa
znaczeniu. Dotyczy to oczywiście, a może

przede wszystkim krajów afrykańskich,
gdzie poziom inwestycji narodowych u-

trzymuje się od dłuższego czasu na mart­
wym punkcie, gdzie z roku na rok wzra­
sta bezrobocie, a inflacja staje się zjawi­
skiem powszechnym.

Ta niezwykle napięta sytuacja wewnę­
trzna w większości krajów kontynentu a-

frykańskiego stwarza odpowiednie podło­
że klikom wojskowym do usunięcia znie­
nawidzonych ekip rządzących i przechwy­
cenia władzy. Ludność nie będąc w stanie
znosić dłużej korupcji i egoizmu elit znaj­
dujących się przy władzy popiera często­
kroć przewroty wojskowe. Oczywiście
zmiana ekipy rządzącej z cywilnej na woj­
skową z reguły niczego nie rozwiązuje, za-
riwno bowiem jedni jak i drudzy, mimo
szumnych zapowiedzi, są niechętni podję­
ciu jakichkolwiek reform społeczno-eko­
nomicznych, a trzymają się kurczowo —

rjygodnej zresztą dla ich egoistycznych in­
teresów — koncepcji rozwoju gospodar­
czego w oparciu o pomoc zagraniczną.
Koncepcja ta niestety była i jest fałszy­
wa i dlatego kraje afrykańskie znalazły
się obecnie w ślepym zaułku.

Jedynym wyjściem z pogłębiającej się
systematycznie stagnacji byłoby dla ol­
brzymiej większości krajów afrykańskich
podjęcie reform i likwidacji nierówności
społecznych. Wówczas usunięte zostałoby
podłoże, na którym tak często żerują kil­
ki zarówno cywilne, jak i wojskowe.

Ryszard DZIĘCIOŁKIEWICZ

NOWY JORK (PAP)
Dziennik brazylijski „Cor-

reiro da Manha” ocenia stra­
ty materialne wywołane ka­
tastrofalną powodzią w Rio
1 okolicy na 50 mld cruzeiros
(około 22,5 min dolarów). Wy­
daj e się, że liczba ofiar ludz­
kich w samym mieście i je­
go najbliższej okolicy prze­
kroczyła 400 osób.

W dzielnicy slumsów, w

której ponad 200 osób zginę­
ło, obecnie widzi się ludzi
powracających i pomimo dal­
szego niebezpieczeństwa obsu­
nięć ziemi starających
zdobyć
wą.

Władze
ochronne

rym zamierza się poddać 40 tys.
bezdomnych. Dyrektor wydziału
zdrowia dr Pereira oświadczył,
że zanotowano 5 wypadków ty­
fusu, 5 — błonicy i 9 wypadków
tężca. Jego zdaniem jednak „nie
należy wiązać tych wypadków z

katastrofą powodzi”.
W sobotę ekipy ratownicze wy­

dobyły spod gruzów i błota no*

ę. we zwłoki ofiar. Istnieją obawy,
: że zwłok tych jest więcej. W sa-

ę mym Rio naliczono w kostnicy
i 214 zwłok, a — jak oświadczył
; rzecznik gubernatora — w sta-
| nie Rio de Janeiro w sąsiedztwie
i stolicy wydobyto już 195 zwłok.

ę Trudności transportowe zmniej-
s szyły się, ponieważ drogi zosta-
E ły otwarte, a pociągi
i normalnie kursować. Mimo
: nadal brak jeszcze świeżego
= ka i mięsa.

ę Z południowych rejonów
i zylii napływają wiadomości o

i ulewnych deszczach, które zagra-
1 źają tam poważnie zbiorom.

| Okolica ta była już tknięta ka-
| tastrofą powodzi w ubiegłym ro-

się
jakiś dach nad gło-

rozpoczęły szczepienia
przeciw tyfusowi, kto-

zaczęły
to

rnle-

Bra-

Aleksander Sołdatow
wiceministrem spraw
zagranicznych ZSRR

MOSKWA (PAP)
Wiceministrem spraw za­

granicznych ZSRR został mia­
nowany Aleksander Sołda­
tow. Jak podaje agencja
TASS, A. Sołdatow ma 50 lat.
W ciągu ostatnich 5 lat był
ambasadorem ZSRR w W.
Brytanii. Dyplomatą jest on

od roku 1941. Początkowo był
radcą Poselstwa ZSRR w Au­
stralii, w latach 1948—1952
pracował w Przedstawiciel­
stwie ZSRR przy ONZ, a na­
stępnie w Ministerstwie
Spraw Zagranicznych kiero­
wał kolejno wydziałami do
spraw Organizacji Narodów
Zjednoczonych oraz krajów
Ameryki. A. Sołdatow jest
kandydatem nauk historycz­
nych.

WASZYNGTON (PAP)
Przedstawiciele amerykańskich

kół rządowych powiedzieli dzien­
nikarzom na konferencji praso­
wej, która odbyła się w sobotę
wieczorem w Waszyngtonie, że

koszty wojny wietnamskiej zo­
staną przeszło dwukrotnie zwięk­
szone w roku budżetowym roz­
poczynającym się 1 lipca br.

Oceniają oni wydatki USA na

wojnę w Wietnamie na

10.500 min dolarów

żetowym 1966—1967,
te same koszty w

ku budżetowym
który zakończy się 30

br.) wynosiły 4.700 min dolarów.
Równocześnie przedstawiciele

administracji USA zastrzegali, że

zaprojektowane wydatki „mogą
jeszcze ulec zmianie”, ponieważ
nie wiadomo jeszcze jak roz­
wijać się będzie sytuacja wojen­
na. W -związku z tym przypusz­
cza się, że

który 24

Kongresowi
żąda 12 mld

pokrycie zwiększonych
ków wojennych. Część tej sumy
miałaby zostać zużyta jeszcze w

bieżącym roku budżetowym.

około
w roku bud-

podczas gdy
ubiegłym ro-

(tzn. w tym,
czerwca

prezydent Jdhnson,
stycznia przedstawi

projekt budżetu za-

do 13 mld dolarów na

wydat-

w Nigerii
13 Balewa wywieziony
przez spiskowców do Kalabaru
H Podstawowa część armii

lojalna wobec rzqdu centralnego
LONDYN (PAP)

Według wiadomości przeka­
zanych przez korespondenta
agencji Reutera w Lagos, sy­
tuacja w Nigerii po zamachu
stanu przedstawia się nastę­
pująco: premier Nigerii, Abu-
bakar Tafawa Balewa i mi­
nister finansów Okotieeboh
znajdują się w rękach spis­
kowców i prawdopodobnie
wywiezieni zostali do Kala­
baru we wschodniej Nigerii.
Premier zachodniego regionu
Nigerii — Akintola, jak też

premier regionu północnego
— Ahmadu Bello zostali za­
bici. Akintola zastrzelony zo­
stał w Ibadanie, zaś Ahmadu
Bello w Kadunie.

Korespondent Reutera po­
wołując się na dobrze poin­
formowane źródła donosi, że

regiony zachodni i wschodni
Federacji Nigeryjskiej pozo­
stały lojalne wobec Central­
nego rządu Tafawa Balewy.

W samym Lagos, stolicy Fe­
deracji Nigeryjskiej, panuje
spokój. Niemniej jednak od­
działy armii strzegą strategi­
cznych punktów miasta, w

tym również parlamentu i
wszystkich dróg wiodących do
stolicy.

Według komunikatów ra­
diowych podstawowa część
armii pozostała lojalna wo­
bec rządu centralnego.

Kano i Kaduna Znajdują się
w rękach spiskowców. Ufor­
mowała się ta „Rada rewo­
lucyjna”, na której czele stać
ma major Czukwumakaduna
Nzegwu. Komunikat radiowy
nadany przez tę radę zapo­
wiada, że aresztowani mini­
strowie rządu centralnego po­
stawieni zostaną przed sądem
pod zarzutem korupcji.

Wiadomości napływające z

Nigerii oparte są na ogół na

tzw. dobrze poinformowanych
źródłach, często są fragmen­
taryczne tak, że trudno jest
w tej chwili zorientować się
w całokształcie sytuacji. Ra­
dio Lagos nie podaje żadnych

dokładnych danych. Uchodźcy
z Nigerii twierdzą, że w wie­
lu miejscowościach leżących
w pobliżu granicy z Dahome-
jem doszło do krwawych
starć, w których padło wiele
ofiar ludzkich. Do walk do­
szło również w stolicy zacho­
dniego regionu Nigerii, Ibada-
nie. Według wiadomości agen­
cji Reutera wojska lojalne
wobec rządu wzięły tam górę
i opanowały sytuację.

W Kalabarze, dokąd wywie­
ziono premiera Tafawa Bale-
wę, znajduje się w więzieniu
były premier regionu zacho­
dniego, Awolowo, który w 1983
roku skazany został na 10 lat
za spisek przeciwko federal­
nemu rządowi. Dobrze poin­
formowane koła w Lagos, na

które powołuje się korespon­
dent Reutera, przypuszczają,
że przywiezienie do Kalabaru
porwanych ministrów miało
na celu zmuszenie ich do pod­
jęcia negocjacji z Awolowo.

Nowa Warszawa

Jak co roku w przeddzień
święta wyzwolenia stolicy Ro­
man Burzyński daje spis w

ostatnim „Przekroju” nowych
obiektów warszawskich, któ­
re zbudowano w ciągu ostat­
niego roku. Warto tutaj po­
wtórzyć kilka informacji i to
nie tylko w sensie wyliczenia
ale również dla nauki innych
miast. Przede wszystkim za­
kończono budowę i urucho­
miono nowe ujęcie wody dla
Warszawy, w Krakowie cze­
kamy na decyzję lokalizacyj­
ną takiego obiektu. Oczywi­
ście powstał Teatr Wielki,
zbudowano szereg gmachów
ściany wschodniej ul. Mar­
szałkowskiej a wśród nich mo­
cno zaawansowana jest budo­
wa trzech wielkich domów
towarowych. Kraków ślima­
czym tempem realizuje budo­
wę Domu Towarowego PSS.
Burzyński wymienia szereg
domów mieszkalnych śródmie­
ścia oraz (tzw. dzikiego zacho­
du) Pragi, Saskiej Kępy,
liborza, Bielan, Powiśla.

Żo-

Co jest święte?
— dla Artura Sandauera,

jak wynika z rozmowy prze­
prowadzonej dla „Polityki”
przez Krystynę Nastulankę,
— nic. Ten krytyk, recenzent
i teoretyk literatury uważa,
że funkcje związane z tymi
zajęciami wywołują zawsze

sprzeciw głównie... autorów.
Sandauer cytuje Horacego:
„Na przeciętność nie pozwa­
lają pisarzom ani bogowie, a-

ni ludzie, ani księgarnie”. W
dalszym ciągu Sandauer
stwierdza, że książka - osiąg­
nięcie, książka - arcydzieło po­
winna przyjść do krytyka po­
przedzona biciem dzwonów. I
na ogół przychodzi, bo arcy­
dzieło się narzuca. Rozumie­
jąc przekorę znakomitego
znawcy literatury chcielibyś-

Sporu o „Popioły” ciąg
dalszy

3 numer „Życia Literackie­
go” przynosi korespondencję
Melchiora Wańkowicza, który
polemizuje z Piotrem Sierbą.
Przede wszystkim wyśmiewa
— i to dość przekonywająco
— postawę rzekomych sprze­
czności między młodymi i sta­
rymi. A przede wszystkim raz

nareszcie, odważnie pisze o

sprawie hiszpańskiej w okre­
sie napoleońskim:

„Hiszpania, która przed kilku

laty zbrojnie naszła rewolucję
francuską, była krajem o najda­
lej posuniętym feudalizmic, jedy­
nym, w którym jeszcze nie była
zniesiona inkwizycja. Właśnie w

przeddzień napoleońskiej inwazji
w Aranjuezie miało miejsce po­
wstanie ludowe. Sfery posiadają­
ce wiedziały, że gdzie pojawiły
się sztandary trójkolorowe — w

Holandii, w Niemczech południo­
wych,'we Włoszech znoszono cła

wewnętrzne, mostowe, rogatko­
we, drogowe — bogacące mono­
polistów, że latyfundia parcelo­
wano”.

W świetle tego cytatu ina­
czej wygląda dyskusja o rea­
lizacji filmowej „Popiołów”.

„Zmyślenia” —

Brudzińskiego —

wzbogacone zostały w o-

statnim numerze „Szpilek” o

taką formułkę: „Kol. Iks nie
dotrzymuje słowa, umów ani
przyrzeczeń, ale za to, jak
twierdzi, dotrzymuje kroku
epoce”.

Głód
w Indii

RZYM (PAP)
Ponad 100 min osób, w tym

18 min dzieci w wieku poni­
żej 14 lat, cferpi głód w

Indii. Powyższe liczby po­
dane przez FAO (Organizację
Narodów Zjednoczonych do
spraw Wyżywienia i Rolnic­
twa) w Rzymie dają obraz po­
wagi sytuacji. Głód, jaki na­
stąpił w wyniku niezwykłej
suszy najbardziej dał się od­
czuć w stanach Raźasthan,
Gudżarat, Maharaszta i Ma-
dhia Qradesz, to znaczy przede
wszystkim w centrum i na

północy Indii. Jakkolwiek re­
jony południowe tego kraju
mniej ucierpiały, to jednak w

wielu strefach stanów Andhra
Pradesz, Maisur i Orisa
jest żywności.

Zdaniem ekspertów z

głód trwać może 6 do 9
sięcy. Sytuacja ta wymaga
natychmiastowej skutecznej
pomocy międzynarodowej.

FAO już wysłała pierwsze
transporty środków żywno­
ściowych do Indii: 7300 ton
mleka w proszku i 54 tys. ton
zboża. Dyrektor generalny
ĘAO, dr Sen udać się ma w

połowię lutego do New Delhi
dla zorganizowania na miej­
scu akcji pomocy.

Szereg
udział w

Kanada
Szwecja
proszku)
ster rolnictwa Subramanian
odbył w Rzymie w czasie
ostatniej sesji Zgromadzenia
Ogólnego FAO rozmowę ze

swym amerykańskim kolegą
w sprawie udziału USA w ak­
cji pomocy.

Bratny w Kulturze”

W artykule „Kto kogo za­
wiódł” (nr 3 „Kultury”) Ro­
man Bratny: „Możemy stwier­
dzić, z całą odpowiedzialno­
ścią, iż na aktyw... cementu­
jącej jedność siły (mowa o je­
dności współczesnego narodu —

przyp. Olg. J.) składają się lu­
dzie o różnych często genea­
logiach a jednej ideologii. Lu­
dzie, którzy cenę licznych bo­
lesnych doświadczeń zapłacili
za dojście na obecne pozycje
ideowe i już tych pozycji nie
oddadzą, wiedząc, że taki
współczesny naród socjalisty­
czny jest jedyną formułą ak­
tualnego uniwersalizmu, w

którym jednostka .staje się,
poprzez naród właśnie współ­
obywatelem świata”.

brak

FAO
mie-

Dom na szlaku

wyzwolenia
Edward Nastałek w 3 nu­

merze „Wieści” pisze o małej
wsi w powiecie krakowskim,
która zdobyła pierwszą na­
grodę 25 tys. zł za wzorowe

zorganizowanie obchodów w

miesiącu odbudowy kraju i
stolicy i wykonanie czynów
społecznych. Wystarczy po­
wiedzieć, że wybudowano tam

czynem społecznym piętrowy
dom ludowy, z salą widowi­
skową na 500 osób. Będzie
tam wkrótce otwarte kino,
biblioteka, czytelnia i kawiar­
nia. Mała wieś a cieszy.

krajów już zgłosiło
tej pomocy, jak np.
(15 min dolarów),

(3500 ton mleka w

i in. Indyjski mini-

Przerwa w dostawie

energii elektrycznej
Zakład Energetyczny Kraków-

Teren zawiadamia, że w związku
z remontem kapitalnym linii wy­
sokiego napięcia, w dniach od

17. I. 1966 r. do 15. II. 1966 r.,

nastąpi ograniczenie w dostawie

energii elektrycznej w godz. 7—15,
dla odbiorców w następujących
miejscowościach: Czarny Duna­

jec — Torfownia, Czarny Duna­
jec. — Baligówka, Jabłonka,
Chyżne, Lipnica Wielka, Zubrzy­
ca Górna i Dolna, Podwilk,
Orawka.

Rudnicki o Pradze

Adolf Rudnicki w .Niebie­
skich kartkach” („Świat” nr

3) tak pisze o pobycie w Pra­
dze: „Dopiero, kiedy kamienie
zaczynają wrastać w ziemię,
osiągają stan gnicia, zjawia
się legenda. Stary kamień ro­
dzi słowa, młody na to jest
zbyt płaski.. Jeśli chodzi o

wyraz, kamień zawiera go
więcej niż słowo”. I wspomi­
na przy tym Rudnicki Kra­
ków. Wspomina wartość tych
miast, które trwają wiecznie
i nie przeżyły wstrząsów tak
jak wiele innych miast. Au­
tor. „Niekochanej” widzi jak
takie miasta się starzeją —

ale nie może odmówić im
wielkiej, inspirującej roli w

dziedzinie życia duchowego,
(Olg. Jędrz.)

Jednym z najdłuższych mos­
tów w Afryce jest ponad 14-ki-

lometrowy most na rzece Ni­
ger łączący Zachodnią i

Wschodnią Nigerię. Most ten
składa się z 12 przęseł. Wyso­
kość mostu
rzeki wynosi

Na zdjęciu:
w Nigerii

nad
około
most

poziomem
24 metry,

na Nigrze
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I STARY REPERTUARznowu na budowlach
sypią się gromy, a oni
od codziennej gimna­
styki z planem przecho­
dzą na wyżyny sztuki
improwizowania. Kiedy

organizacja, rytmiczność,
harmonogramy zawodzą,
nie są warte nawet papie­
ru na którym o nich mowa.

Obym się mylił, ale ma­
ło jest przesłanek, żeby w

najbliższej przyszłości bez
gimnastyki, improwizacji
nasze krakowskie budow­
nictwo mogło się obejść.
Odkąd to- już trwają woła­
nia o wzajemne ścisłe do­
pasowanie zadań do fak­
tycznych zdolności ich wy­
konania?'Nie tylko w zło­
tówkach, ale w czasie,
przestrzeni a także pod
względem asortymentu ro­
bót. Nie tylko na papierze.

W Zjednoczeniu Budow­
nictwa Województwa Kra­
kowskiego brak aktualnie
50 samochodów do uzupeł­
nienia zdezelowanego ta­
boru, zaś do niezbędnego
powiększenia go, trzeba
ponadto 130 samochodów.
Jak najszybciej. Gardłowa
sprawa, odkąd PKP zwol­
nione. zostały z obowiązku
wożenia materiałów bu­
dowlanych na trasach nie
przekraczających 80 km.
Krakowskie Zjednoczenie
Budownictwa nie otrzyma­
ło z obiecanego przydziału
95 wywrotek i 100 samo­
chodów. A codziennie trze-

w starym
WYKONANIU?

ba dowozić własnym trans­
portem na place budowy 4
tys. ludzi. Jest to koniecz­
ność gdyż deficyt zatrud­
nionych sięga tu 800 lu­
dzi. Żeby chociaż tych któ­
rych się ma, miało się na

stałe i na odpowiednim
poziomie kwalifikacji
Przykładowo: podstawowa
kadra kierowników budów
którą powinni stanowić
inżynierowie, to w więk­
szości technicy, bądź maj­
strowie. Zaledwie co dru­
gi kierownik budowy ma

uprawnienia budowlane.
Tak jest nawet przy ob­
sadzie szczególnie odpowie­
dzialnych robót w Hucie
im. Lenina.

BOCHNIA

Przed kilkunastu miesiącami w Bochni oddano do użytku
nowoczesną mleczarnię. Na zdjęciu: Maria Kaim sprawdza
wagę kostek masła wyprodukowanego w bocheńskiej mle­
czarni. rot. Otto Link

FENOMEN

wsi Huta A-
Łodzi posiada

£

KROWA -

Rolnik we

niołów koło
krowę-fenomena. Od 7 lat
rodzi ona co roku po dwo­
je cieląt. Łącznie przyspo­
rzyła mu więc w tym okre­
sie 14 cieląt.

Rolnicy okolicznych wsi
w nadziei, że może rów­
nież potomstwo
przejmie, drogą
czenia, niezwykłe
matki, coraz liczniej zgła­
szają się z propozycją na­
bycia cieląt za wysoką ce­
nę.

krowy
dziedzi-

cechy

z brukwią, w Estonii. Jak

się okazało nowa roślina
zwana kuuziku dała wy­
sokie plony korzenia i liści
na paszę. Od kilku lat i u

nas prowadzi się ekspery­
mentalną uprawę tej ro­
śliny. Jak doniósł ostatnio

dwutygodnik „Przysposo­
bienie Rolnicze” jeden z

młodych rolników w woj.
łódzkim otrzymał plon ku­
uziku wynoszący w przeli­
czeniu na 1 ha 1.115 q. Na­
tomiast nauczyciel SPR w

pow. mławskim osiągnął
plony sięgające: korzeni

1.600q,liści400ąz1ha.
ANGORY POSZUKIWANE

U
w
w

Na rynkach zachodnio­
europejskich utrzymuje się
duży popyt na wełnę z

królików angora. Nasi ho­
dowcy dostarczyli w ub.
roku około 1700 kg takiej
wełny. Możliwości sprzeda­
ży jednak są znacznie wię­
ksze, dlatego też Minister­
stwo Rolnictwa sprowadzi­
ło z Danii 600 sztuk króli­
ków tej rasy, które rozpro­
wadzone zostały wśród

przodujących hodowców w

kraju. Przypuszczać należy,
że pogłowie angorów bę­
dzie szybko wzrastać, po

pozwoli na znaczne zwię­
kszenie eksportu wełny
angorskiej.

WARZYWO ROKU 1966

KUUZTKU TAKŻE
W NASZYM KRAJU

Swego czasu donosiliśmy
na tym miejscu o skrzyżo­
waniu kapusty pastewnej

Wśród nowych wa­
rzyw jakie propagowa­
ne są do uprawy w tym
roku, „HASŁO OGROD­
NICZO - ROLNICZE”

proponuje swoim czy­
telnikom w tym roku u-

prawę sałaty kruchej,
zwanej amerykańską.
Cechą wyróżniającą tę
sałatę jest jej smak, ję-
drność, soczystość i
słodkość liści. Sałata ta

tworzy zbite główki
w ielkości od 0,5 do 1 kg,
zbliżone wyglądem i od­
pornością do główek
najwcześniejszej kapuś-
ty. (ep)

Szkoli się owszem, ale
kto zdolniejszy Pwięcej po­
jął, już go nie ma. Naj­
częściej można go odnaleźć
w Hutniczym Przedsiębior­
stwie Remontowym. Szkoli

i się więc teraz tak aby tyn­
karz był równocześnie
parkieciarzem, murarz —

betoniarzem, ślusarz —

stolarzem itp.
Poza Krakowem, Chrza­

nowem, Jaworznem, Zako­
panem kompletowanie za­
łóg idzie łatwiej. Ale wszę­
dzie instalatorzy i tynka­
rze są na wagę złota. W
wypadku instalatorów wy­
nika to z profilu szkół bu­
dowlanych, gdzie tę spec­
jalność potraktowano po
macoszemu. W wypadku
tynkarzy decydują niskie
stawki.

Wszędzie także występu­
ją te same chroniczne kło­
poty z dostatecznym i ryt­
micznym zaopatrzeniem
materiałowym. I znowu

jeśli na papierze koniec z

końcem się wiąże, twarda
rzeczywistość raz po raz

wytrąca z równowagi na­
wet największych optymi­
stów.

Cóż wart jest najstaran­
niej opracowany plan or­
ganizacji placu budowy, jej
harmonogram robót jeśli
zbrojarze nie dostali na

czas stali zbrojeniowej,
parkieciarze płytek PCV, a

instalatorzy wanien, za­
worów piecyków gazo­
wych itp. Aktualnie brak
w KZB 500
piecyków i
Wobec tego
farby nawet

detalicznych,
benzynę wozi do fabryk,
żeby wyprodukowały far­
by. Z kruszywami, pod­
stawowym materiałem bu­
dowlanym, też nie najle­
piej. Na 1 stycznia w KZB

wystąpił deficyt kruszyw
w ilości L800 ton.

• Jakżeż
acji zadzierać
producentami na

właściwej jakości
materiałowych?
kto spróbował np.
nować nieodpowiedni
tunek płytek PCV, kiedy
w ogóle płytek tych jest za

mało. Przyjmuje się więc
wszystko co przyjdzie z po­
całowaniem ręki, chociaż­
by nawet większość zawar­
tości przesyłki nadawała
się po prostu na śmietnik.

W Zjednoczeniu Budow­
nictwa Województwa Kra­
kowskiego duże nadzie.ie
pokłada się w rozbudowie
baz zaplecza przedsię­
biorstw budowlanych w

Tarnowie, Nowym Sąc’.u,
w Wadowicach. Wchodzą
tu w grę m. in. odpowied­
nio wyposażone ślusarnie,
zbrojarnie, warsztaty sto­
larskie wysyłające gotową
już stolarkę budowlaną na

plac budowy. Podobnie w

KZB dla którego obiekty
zaplecza zlokalizowane zo­
stały na terenie Płaszowa.
Tylko, że ostatnio nad całą
tą poważną niezbędną in­
westycją stanął znak za­
pytania. Otóż Centralny
Urząd Gospodarki W7odnej
orzekł, że z uwagi na

zmianę stosunków wod­
nych po spiętrzeniu Wi­
sły zamierzone inwestycje
płaszowskie prawdopodob­
nie okażą się znacznie
kosztowniejsze. Budować,
więc mimo wszystko, czy

też szukać innej lokaliza­
cji? Czas nagli i trzeba
wycofywać się ze starych,
prowizorycznych, prymi­
tywnych bud i baraków
dotychczasowego zaplecza
budownictwa. Ładna hi­
storia!

Najwięcej jednak po­
wodów do obaw budzi to, że
nada] programowanie inwe­
stycji, ustalanie ich zakre­
su zarówno w czasie, jak i
przestrzeni odbywa się w

oderwaniu od aktualnych
możliwości i trudności ja­
kie nieodłącznie towarzy­
szą całemu wykonawstwu
budowlanemu. Do tej
ry aparat budownictwa
mgliste pojęcie o tym,
go czeka w następnej
łatce. To zaś co wie

wanien, 400
20 ton farb,

kupuje się
w sklepach

a własną

w takiej sytu-
jeszcze z

tle nie-
dostaw

Niechby
kwest io-

ga-
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dwóch latach najbliższych,
obfituje w sprawy świad­
czące, iż między programo­
waniem i projektowaniem,
a wykonawstwem
wują się istotne
ności.

I tak kiedy w

szych 2 latach bardzo po­
ważnie wzrastają inwesty­
cje w Hucie im. Lenina,
równocześnie zanosi się na

spadek zadań w mieście
Nowa Huta. Do tego stop­
nia, że tamtejsze Przedsię­
biorstwo Budownictwa
Miejskiego będzie miało
niewykorzystane moce i z

tej racji wkroczyć musi na

liczne krakowskie budowy.
Nie ulega jednak kwestii,
że po 1967 roku w dzielni­
cy nowohuckiej, będziemy
mieli do czynienia znowu

zaryso-
rozbież-

najhliż-

z poważnym skokiem w

zakresie inwestycji ogól-
nomiejskich. W samym
więc programowaniu tkwi
zalążek nieuchronnych
perturbacji dla najlepszego
przedsiębiorstwa budowla­
nego w Krakowie.

Albo np. Proszowickie:
Jeśli w roku bieżącym za­
kres budownictwa rolne­
go sięgał tam 8 min zł, to
w roku przyszłym podnosi
się do 48 min zł. I znowu

powstaje pytanie jak tam­
tejszy wykonawca, w do­
datku dosyć słaby,
przełknąć ten aż

krotny z roku
wzrost zadań.

Inny, nie mniej
problem, to projektowanie.
Biura projektowe opraco­
wują o wiele więcej niż
dotychczas dokumentacji
na budowanie w oparciu o

metody tradycyjne, pod­
czas kiedy wykonawstwo
nastawia się na metody u-

przemysłowione. Inwesto­
rzy, projektanci biorą w tym
wypadku za punkt wyjścia
niższe koszty budowy.
Natomiast nie liczą się zu­
pełnie z tym, że tradycyj­
ne technologie wymagają
większego zatrudnienia, o

które i tak już nie jest
łatwo. W rezultacie zary­
sowuje się groźba wydłuże­
nia cyklów budowy, jesz­
cze większych opóźnień i
nieterminowości w odda­
waniu zaplanowanych o-

biektów.

Tak więc prognozy na

odejście naszego budownic­
twa od dotychczasowych
złych tradycji, nie są naj­
lepsze. Nie można inaczej?
Dlaczego np. Gdańsk czy
Łódź dysponują już szcze­
gółowo opracowanym pro­
gramem zadań budowla­
nych na 5-latkę? Progra­
mem zgranym z możliwoś­
ciami i kierunkiem rozwo­
ju wykonawstwa i techniki
budowlanej. Dlaczego w

Krakowskiem wciąż poty­
kamy się o te same ele­
mentarne niedomagania w

programowaniu i planowa­
niu inwestycji? Czy do­
świadczenia, zwłaszcza
przykre doświadczenia, ni­
czego nie potrafią nas na­
uczyć?

JERZY BITTNER

potrafi
kilka-

na rok

istotny

Fot. Wacław Klag
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PRZED KONGRESEM
TECHNIKÓW POLSKICH

Klub Techniki i Racjonalizacji
w Gliwickich Zakładach Urządzeń
Technicznych należy do najlepiej
pracujących w kraju. Oto kilka
liczb obrazujących jego osiągnię­
cia. Na 76 wniosków przyjętych
w okresie 11 miesięcy 1965 ro­
ku, wprowadzono do produkcji
60. Przewidywane efekty ekono­
miczne wyniosą 1 min 200 tys.
złotych. Zakłady gliwickie są je­
dnym w kraju dostawcą pomp dla

przemysłu stoczniowego. Dzięki
ich wysokiej jakości — zaliczone
do grupy „A” — wyeliminowano
znaczną część importu. Obok do­
tychczas produkowanych typów
opracowuje się nowe — VVD i
UDS z napędem silnikowym
(pompy przeciwpożarowe) oraz

TKE do chłodzenia tłoków silni­
ków głównych. Prace Zakładowe­
go Biura Konstrukcyjnego i Klu­
bu Techniki i Racjonalizacji
zmierzają do zmniejszenia cięża­
ru odniesienia sprawności oraz

unifikacji elementów, pozwalają­
cej na ich wymianę między róż­
nymi pompami.

zdjęciu: kontroler J. Kowo-

inspektor z Polskiego Reje-
Statków inż. J . Jokiel pod-
odbioru końcowego pomp.

CAF — Jakubowski

Czas umylca szybciej niż go dostrzegamy. Pamiętacie
Kraków z lat powojennych, albo zimę piętnaście lat te­
mu? Jutro 21 ROCZNICA WYZWOLENIA KRAKOWA!
Miasto od paru dni przybiera odświętny wygląd, dekoru­
je się Rynek, śródmieście, całe ulice. Tegoroczny program
obchodów, zbiegający się z inauguracją uroczystości o-

statniego roku obchodów Tysiąclecia, jest szczególnie
bogaty.

Uroczysta akademia miejska, odbędzie się jutro w go­
dzinach popołudniowych w krakowskiej Filharmonii. Te­
atry przygotowały specjalne spektakle, kina dodatki z lat
wyzwolenia Krakowa i Warszawy,, ponadto prapremierę
filmu reżyserii J. Morgensterna pt. „Potem nastąpi cisza”.
Na Wawelu w sali Merliniego (godz. 20) odbędzie się
pierwszy „WIECZÓR WAWELSKI”. z udziałem Stefanii
Woytowicz, prof. Jerzego Lefelda (fortepian) i pisarza J.
Andrzejewskiego, który będzie m. in. mówił o swej no­
wel książce pt. ..Miazga”.

W TEATRACH program, o którym wspominaliśmy w

ub. poniedziałek, w KABARETACH — podobnie. W TEA­
TRZE MUZYCZNYM natomiast, na scenie Teatru im.
Słowackiego (dzisiaj) „Carmen” G. Bizeta, dyryguje K.
Kord, a w sali przy ul. Lubicz „Baron Cygański” po raz...
56!

Kto to mówi o przeżyciu się teatru operowego?
Warto zaprosić go do (nb. fatalnej) sali przy Lubicz, w

Sobota i niedziela

o niedawna jeszcze przedsiębior­
stwo „Las” było sezonowym. Gdy
padał śnieg trzeba było kończyć
przetwórstwo i gdyby nie dziczy­
zna, na którą raczej zimą można

liczyć, kto wie, jakie byłyby jego
perspektywy. Zaczęto się więc zastanawiać
nad tym jak przystosować się do całorocz­
nej produkcji. Obok pozyskiwania czarnej
jagody, malin, jeżyn, dzikiej róży, grzybów,
ślimaków i innych odmian leśnej produkcji,
zaczęto więc wytwarzanie waty drzewnej,
Przygotowywanie drewna opałowego, wyrób
opakowań i kaset dla precyzyjnych przy­
rządów.

W ostatnich latach asortyment zaczął się roz­
szerzać, zwrócono przede wszystkim uwagę na

wykorzystywanie drewna odpadowego, które za­
miast na opał wędrowało do dalszej przeróbki.
I. tak powoli przedsiębiorstwo leśnej produkcji
hiedrzewnej zaczęło zmieniać charakter. Różnego
rodzaju kontrolerzy, nawet zastanawiali się nad

tvm, czy ąby nie pociągnąć kogoś do odpowie­
dzialności za... zmianę kierunku produkcji. Nie­
mało więc musieli się tłumaczyć dyrektorzy, któ­
rych z kłopotu wybawiła dopiero... zmiana nazwy

przedsiębiorstwa na Krakowskie Przedsiębiorstwo
Produkcji Leśnej.

Opłaciła się jednak ta zmiana. Dzięki temu

już bez zastrzeżeń kontro]erów można wy­
wozić do NBP całe transporty drewienek
podpałkowych po 1000 dolarów za wagon.
I setki ton gałązek jodłowych, które przy­
sporzyły Krakowowi w roku ub. około 25
tys. dolarów. Można było rozwinąć produk­
cję wełny drzewnej do 3,5 ton, wprowadzić
co produkcji szereg innych wyrobów pocho­
dzenia drzewnego.

Wspomniane odpady odpowiednio spreparowa­
ne nie są jedynymi w eksporcie „Lasu”. Żywe za­
jące wędrują do Włoch i Francji. Niemcy zachod­
nie, Szwecja i Austria chętnie odbierają zające
bite. Czarna jagoda w różnych odmianach jedzie

dla kraju
i na eksport

do Szwecji i Anglii. Rydze marynowane najlepiej
smakują Amerykanom. Inne grzyby chętnie na­
bywają mieszkańcy NRD. Do strefy dolarowej
„Las” przesyła również miód spadziowy, drążki
do łopat, moszcze, zioła i wieie innych artykułów.

„Las” przystąpił również do rozwijania
własnych gospodarstw. Róże dla przetwór­
stwa, a także przedświąteczne choinki- przed­
siębiorstwo posiada w znacznej części z wła­
snych plantacji. Plantacje wikliny w Niepo­
łomicach i Chełmku dają już około 1000 ton

potrzebnego surowca. Z własnej .fermy li­
sów niebieskich na Złotej Górze w Ojcowie
wysyła się rok rocznie na londyńską aukcję
około 500 wysokowartościowych skór. Tar­
nowskie plantacje pieczarki dają około 12 kg
grzybów z każdego metra kwadratowego.

Z pieczarkami u nas nie najlepiej. Zarów­
no „Las” jak i inni plantatorzy uprawiają
niewiele. Brak fachowców. Przedsiębiorstwo
stara się więc nawiązać kontakt ściślejszy
z Technikum Ogrodniczym w Gumniskach,
które mogłoby w oparciu o tamtejszą ho­
dowlę pieczarek przygotowywać specjalistów
tej tak mało znanej a coraz intratniejszej
gałęzi produkcji ogrodniczej, (ep)

w Krakowie

— 13,
Mafia
— 15,
z nie­

dróżki — 14, 16, Bajki — 15, Krzyk
strachu (ang., 16 lat) — 17, 19, MI­
KRO — Więzy krwi (radź., 12 lat)
— 17.45, 20, ML. GWARDIA —

Tcm Jones (ang., 16 lat)
x5.15, 17.30, ROTUNDA —

nie przebacza (wł., 16 lat)
13, 20,-SZTUKA — Romans

znajomym (USA, 16 lat) — 15.45,
18, 20.15, TĘCZA — Pięciu (poi.,
16 lat) — 17.30, 19.30, UCIECHA —

remont, WANDA — Wspaniały ro­
gacz (fr.-wł., 18 lat) — 15.30, 18,
20.30, WARSZAWA — Złoto Alaski

(USA, 16 lat) — 15.30, Syn kapi­
tana Blooda (fr.-wł., 12 lat) — 18,

Liuga 88, Dzierżyńskiego 36b, PI.

Matejki 2, Prokocim — Kolejowa,
N. Huta — A. Struga 36.

Uz.t zyńss.e-
NTEHNIST YCZNY: Prąd­

nicka 35, LARYNGOLOGICZNY:

Kopernika 23, NEUROLOGICZNY:

Prądnicką OKULISTYCZNY:
' AT“'VCZNY:

FILMY MIESIĄCA

„KOBIETY STRZEŻ­
CIE SIĘ” — to szeroko­
ekranowa komedia prod.

francusko-włoskiej zre­
alizowana w/g powieści
Ange Bastiane „Caltez,
Volailles!”, reż. Andre
Hunebelle. W rolach
głównych: Paul Meuris-
se, Danielle Darrieuz,
Sandra Millo, Michele
Morgan, Gaby Syluia i
inni. To jeszcze jedna
francuska komedia z ty­
powo paryskim dowci­
pem, atrakcyjnymi ko­
bietami, pięknymi wi­

dokami. (WB)

KAMERALNY: Nie ma pojedna­
nia — 18.30, ROZMAITOŚCI: Ro­
meo i Julia — 1945, RAPSODYCZ­
NY: Eugeniusz Oniegin — 19.15,
MUZYCZNY (sala Teatru Słowac­
kiego): Carmen — 19.15.

r.vrz i
APOLLO — Lampart (wł., 14 lat)

— 16.30, 20, CHEMIK — Krzyżacy
(poi., 12 lat) — 18, DOM ŻOŁNIE­
RZA — Ameryka, Ameryka (USA,
16 lat) — 16.30, 19.45, ISKIERKA
— nieczynne, KULTURA ~ Lu­
dzie i bestie I s. (radź., 16 lat) —

17.45, 20, MELODIA — Olbrzym
(USA, 12 lat) — 15.45, 19.15, MAS­
KOTKA — Holenderska przygoda
(ang., 9 lat) — 15.30, 17.30, 19.30,
MINIATURKA — Miasto cesarskie,
Przygoda na wakacjach, Śnieżne

której zespół baletu krakowskiej operetki w trudnych wa-

runkach niestrudzony wystawia (z powodzeniem) rzeko­
mą „ramotkę” J. Straussa. Byłem w ostatnią sobotę. Sala
pełna, dostawiane krzesła, ciasno w przejściach. Po opad­
nięciu kurtyny: trzykrotny bis. Warto życzyć gdzie in­
dziej... podobnej widowni!

Ponadto — czapy śniegu przykryły wawelskie wieże.
Z dachów domów zwisają potężne sople a za'rogatkami
miasta wspaniała zima. Zaroiło się więc w tramwajach i na

przystankach od narciarzy, łyżwiarzy i saneczkarzy w

„pełnym rynsztunku'1. Tłoczno było w ub. niedzielę od
krakowian w górach i Zakopanem., a także — pod Kop­
cem Kościuszki i na Wesołej Polanie w Lasku Wolskim.

Dzięki energii powstałego półtora roku temu Towa­
rzystwa Rozwoju Terenów Rekreacyjnych „Bielany”, na

obszarze tym niezależnie od letnich atrakcji („ciuchcia”,
sezonowe pawilony handlowe, imprezy), ostatnio oddano
krakowianom nowe obiekty sportowe. Na Wesołej Pola­
nie od soboty jest czynny przenośny wyciąg narciarski
tzw. „Harnasik”. ponadto tor saneczkowy spod Kopca Ko­
ściuszki do ul. Królowej Jadwigi. Tor jest prawie wyczy­
nowy. osiąga się na nim szybkość do 70 km/godzinę. W
niedziele do południa połamano na nim. kilkanaście sa­
nek. Było trochę solidnych sińców, guzów, potłuczeń, naj­
więcej jednak — zdrowej zabawy i uciechy. W tum tygo­
dniu dodatkowo zostanie otwarty na Bielanach duży wy­
ciąg narciarski ..Harnaś”, wraz ze stokiem slalomowym
(szerokości 60 m, długość ok. 170 m, spad terenu ok. 35
stopni, pełne oświetlenie elektryczne o zmierzchu). Kra­
kowscy amatorzy „białego szaleństwa” mają więc swoją
„Gubałówkę”.

Warto więc nadmienić, że wszystkie urządzenia wybu­
dowano w cennie społecznym, że głównym inicjatorem i

patronem rozbudowy Bielan jest KD PZPR Zwierzyniec.
Że tor i skocznia narciarską dostępne są dla każdego. Tej
ruchliwości jaką odznacza się krakowska dzielnica Zwie­
rzyniec. życzyć można nie jednemu komitetowi w woje­
wództwie.

20.15, WIEDZA — filmy oświatowe
— 18, WOLNOŚĆ — Kobiety
strzeżcie się (fr., 16 lat) — 16, 18,
20.15, WISŁA — Strzelba z Newe-

slnje (jug., 12 lat) — 16, 13, 20,
WRZOS — Ptaki (USA, 16 lat) —

15.45, 18, 20.15, ZUCH — nieczynne.
ZLROWIE — nieczynne, ZWIĄ­
ZKOWIEC — Testament uczonego
(radź., 12 lat) — 17, 19.

• KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT — Człowiek, który zabił

Liberty Valance’a (USA, 14 lat) —

15.45, 18, 20.30, ŚWIT M. SALA —

Człowiek mafii (wł., 14 lat) —

14.30, 17, 19.30, ŚWIATOWID:
Sam pośród miasta (polski, 14

lat) — 16, 18, 20, SWIAT-OWID M.

SALA — Ludwiku do rondla (jug.,
14 lat) — 15, 17, 19, SFINKS —

Tajemnica złotego runa (fr., 9 lat)
— 16, 18, 20, BALLADYNA, KO­
LOROWE — nieczynne.

PŁASZÓW — Kolejarz, Energe-
tvk — nieczynne,

SWOSZOWICE — Swoszowianka

nieczynne.
PROKOCIM — ZZK — nieczynne
WIELICZKA — Górnik: Niebez­

pieczna droga.
SKAWINA — Junak: Wyprawa

siedmiu złodziei, Hutnik — Sied­
miu wspaniałych.

ZOO (Las Wolski) — codziennie
rd godz. 9 do zmroku.

PROGRAM II

Godz. 5.00 Wiad., 5.06 Muz., 5.39
Aud. dla wsi, 6.20 Radio-reklama*
6.30 Dziennik, 6.40 Omów, aud,
szkolnych, 6.55 Progn. pog., 7.05
Gimn., 7.15 Radio-reklama, 7.25

„Odpowiedzi”, 7.30 Dziennik, 7.48
Piosenka dnia, 7.53 Gra Ork. Man-

dolinistów, 8.15 Kurs jęz. ang.,
8.30 Wiad., 8.35 Aud. Red. Społ,
8.50 Z. Stojewski: Suita Es-dur,
9.20 Uniw. Rad., 9.50 Publicystyka,
10.00 Gra Polska Kapela, 10.30 „W
Jezioranach”, 11.00 Aud. aktualna,
11.10 Nowe nagrania, 11.45 „Fala
56”, 11.55 Kom. o st. wód, 12.05

Wiad., 12.10 Pol. mel. lud., 12.2!)
Nowości Progr. III, 13.20 „Przyja­
ciel syna” fragm. opow., 13.40

„Rytmy i melodie świata”, 14.36
Uniw. Rad., 14.50 „Postęp w go­
spodarstwie domowym”, 15.C0 Mel.

rozrywk., 15.10 Koncert Chóru PR,
15.30 „Błękitna sztafeta”, 16.00
Wiad., 16.05 Przed sezonem bu­
dowlanym — kom., 16.15 Radio-

reklama, 16.20 Fel. sport., 16.30

Pieśni, chóralne, 16.50 Wiad. Ziemi
Rzesz., 17.00 Skrzynka interwen­
cji, 17.10 Muz. symf , 18.05 Dzien­
nik krak., 18.15 Przegląd czasopism
krak., 18.25 Mel. rozrywk., 18.35

Radio-reklama, 18.45 Aud. Red.

Ekonom., 19.00 Wiad., 19.05 Mu­
zyka i aktualności, 19.30 „Najmil­
szy rozkaz”, 20.10 Koncert dla me­
lomanów, 20.45 Aud. oświatowa,
2J.OO Z kraju i ze świata, 21.25
Kronika sport., 21.40 Koncert
Centr. Zespołu Wojska Polskiego,
22.10 „W XX rocznicę Teatru Ko­
lejarza”, 22.40 „Rozmowy o wy-
chowaniu”, 22.50 Mistrz, wyk.
dziel muz. klas., 23.27 Melodie na

dobranoc, 23.50 Wiad., 24.00 Hymn.

Godz. 16.50 Program aui«, 16.55
■Wiadomości, 17.00 „Czarny kot” —

film z s. „Tomek i pies”, 17.15

„Szymon i Kubuś”, 17.35 „Tramp”
— mag. turyst. -krajoznawczy,
17.55 „7 milionów młodych” — rep.
film., 18.10 Kino Krótkich Fil­
mów, 18.40 „Eureka” — mag. pop. -

naukowy, 19.10 „Warszawa Jerze­
go Zaruby” — film poi., 19.20

Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.00
Film kr. metr., 20.20 „Zegarek”
— sztuka J. Szaniawskiego, 21.lu

„Na półkach księgarskich”, 21.20

„Koncert chopinowski”, 21.40
Dziennik,
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Rajd do Monte Carlo

Kierowcy „warszawscy

Tragiczny wypadek załogi hiszpańskiej

Uczestnicy 35 Rajdu Mon tc Carlo kontynuują jazdę
„non stop”. W niedzielę w godzinach porannych według
informacji podanych przez organizatorów, z 15 załóg,
które wystartowały z Wars zawy — wszystkie kontynu­
owały jazdę do Monte Car lo. O godz. 12.00 samochody
warszawskie wraz z pojaz darni, które wystartowały z

Oslo i Aten, przybyły do w łoskiej miejscowości Udine. 5
z tych wozów miało punkty karne. Nie podano, które za­
łogi je otrzymały.

A oto aktualny stan: Lizbo­
na — wystartowało 27, wszys­
tkie jadą, Monte Carlo — wy­
startowało 27, jedzie 26; Lon-

dyn — wystartowało 39, je-
dzie 36, Bad Homburg — wy­
startowało 23, jedzie 22, Reims
— wystartowało 31, jedzie 30,

H

W pięściarskim turnieju w Łodzi

Drogosz pokonał Kasprzyka
W łódzkim Pałacu Sportowym

odbył się w sobotę ogólnopolski
turniej pięściarski z udziałem
członków kadry narodowej.

Wyniki: w wadze muszej Skrzy­
pczak (Gdańsk) zwycięży! stosun­
kiem głosów 3:2 Cichackiego
(Łódź), w piórkowej Gutman (Ka­
towice) jednogłośnie wypunktował
Dąbrowskiego (Wrocław), w lek­
kiej pierwszej Dąsał (Wrocław)
wygrał stosunkiem głosów 4:1 z

Dowgiałło (Koszalin), w lekkiej
drugiej Grudzień (Warszawa) wy­
punktował Peteka (Lublin), w lek-

kopółśredniej Rybski (Bydgoszcz)
zwycięży! Bieleckiego (Rzeszów),
w półśredniej pierwszej Józefiak

(Łódź) pokonał Dębickiego (War­
szawa), w drugiej parze wagi
półśredniej Kasprzyk (Katowice)
przegrał jednogłośnie z Drogoszem

(Kielce), w wadze lekkośredniej
pierwszej Misiak (Łódź) wygrał
stosunkiem głosów 4:1 z Siodłą
(Wrocław), w lekkośredniej dru­
giej Gajewski (Kraków) przegrał
stosunkiem głosów 2:3 z Grzesia­
kiem (Wrocław), w średniej stań­
czykowski (Łódź) uległ zdecydowa­
nie Słowakiewiczowi (Kraków), w

pierwszej walce wagi ciężkiej Ku­
backi (bódź) przegrał 2:3 z Den-

derysem (Wrocław), w drugiej pa­
rze wagi ciężkiej Józefowicz

(Łódź) jednogłośnie wypunktował
Trelę (Rzeszów), który otrzymał
dwa napomnienia za nieczystą
walkę.

Oslo — wystartowało 19, ja­
dą wszystkie, Mińsk — wy­
startowało 2, jedzie jedna, A-
teny — wystartowało 8, je­
dzie 7.

Według meldunków, jakie
nadeszły z jugosłowiańskiej
miejscowości Lubiana, spo­
śród wozów jadących z War­
szawy, świetnie spisuje się
Brytyjczyk Hopkirk na BMC
Mini Cooper, który wygrał
rajd w 1964 r. Przyjechał on

do Lubiany z takim zapasem
czasu, że mógł udać się do ho­
telu, by odebrać oczekujący
na niego tam list z domu.

W ostatnich komunikatach
rajdowych podano do wiado­
mości, że w okolicach fran­
cuskiej miejscowości Aleś tra­
giczny w skutkach wypadek
miała hiszpańska załoga Pam-
pyn j Zaldivar. Jechali onli na

samochodzie „Fiat 1500”. Obaj
Hiszpanie zostali zabici. Wy­
padek nastąpił w odległości
250 km od Monte Carlo.

GAZETA KRAKOWSKA

258 odpowiedzi wpłynęło na nasz konkurs

Z rajdu Monte Carlo: na

zdjęciu od lewej dwie o-

sady polskie: Sobański —

Wodnicki i Zasada — Wę-
drychowski.

Foto: CAF

W marcu mecze

kadry juniorów
W ramach przygotowań do

turnieju UEFA — polska ka­
dra juniorów rozegra kilka
spotkań z zespołami I ligi.
M. in. 13 marca grać będzie z

Wisłą, a 20 marca — z Craco-
vią.

Z okręgu krakowskiego w

kadrze młodych piłkarzy wy­
stępuje tylk0 dwóch zawodni­
ków: Kasalik (Hutnik Nowa
Huta) i Galas (Victoria Ja­
worzno).

Zimowy rekonesans

turystyczny
Inf. wł. Mimo, że województwo

krakowskie ma zimą nie mniej
uroku niż latem, dysproporcja w

iJości turystów odwiedzających
nasz region w tych dwóch porach
roku jest ogromna. Wynika to m.

in. z niedostatecznej propagandy
1 popularyzacji przyjemności ja­
kie niesie z sobą urlop spędzony
w zimie w górach oraz ze starych
nawyków i niesłusznego przeko­
nania, iż najlepiej wypocząć moż­
na tylko latem.

A przecież tak nie jest. Toteż

aby przekonać przede wszystkim
tych, którzy z problemami właś­
ciwej organizacji wypoczynku
stykają się w codziennej swej
pracy, Wojewódzki Komitet Kul­
tury Fizycznej i Turystyki w Kra­
kowie wspólnie z Klubem Dzien­
nikarzy Turystycznych działają­
cym przy SDP zorganizował dla
nich w naszym mieście konferen­
cję prasową połączoną z odwie­
dzeniem szeregu atrakcyjnych
miejscowości wypoczynkowych w

województwie.
Publicyści zajmujący się spra­

wami turystyki i wypoczynku, a

reprezentujący różne dzienniki i

tygodniki wychodzące w naszym
kraju, będą mogli w czasie dwu­
dniowego rajdu (17 i 18 bm.) prze­
konać się o organizacyjnej spraw­
ności przedsiębiorstw turystycz­
nych, zapoznać się z przebiegiem
sezonu zimowego w regionie, mo.

żliwcściami zakwaterowania i wy­
żywienia oraz poziomem oferowa­
nych usług. Uczestnicy konferen­
cji wyjazdowej — o czym już do­
nosiliśmy — odwiedzą m. in. Że­
gocinę, Limanową, Nowy Sącs,
Stary Sącz, Piwniczną, Żegiestów,
Muszynę, Krynicę, Nawojową,
Krościenko, Szczawnicę i Nowy
Targ, (en)

Fojedziemy do Lubiany?
Z myślą o kibicach, entuzja­

stach sportu hokejowego, kra­
kowski Oddział Sport-Tourist
organizuje wycieczkę na hokejo­
we mistrzostwa świata w Lubla-
nie. Wycieczka odbędzie się w

terminie od 2 do 16 marca. Jej
uczestnicy odlecą z Warszawy do

Zagrzebia samolotem, a odległość
Zagrzeb — Lubiana przebędą
autobusem.

W czasie pobytu w Lublanle

między 3 a 13 marca turyści bę­
dą zakwaterowani w Domu • Ko­
lejarza w pokojach 2- i 4-osobo-

wych (od tego zależy cena wy­
cieczki - 9 .100 i 8.450 zł). Program
pobytu przewiduje obserwację
mistrzostw świata oraz zwiedza­
nie miasta. Sport-Tourist zapew­
nia nabycie biletów na mistrzo­
stwa, płatnych w złotówkach

(abonament na całość kosztuje
186 z)).

W drodze powrotnej turyści
zwiedzą ponadto Zagrzeb. Ucze­
stnicy wycieczki otrzymają ,.kie­
szonkowe” (w ramach ceny wy­
cieczki) w wysokości około 15
dolarów. A więc, kto ma ochotę
uczestniczyć jako kibic w mi­
strzostwach świata w Lublanie,
już teraz może zgłosić swój u-

dział. (hz)

Odznaczenie lotnicze
dla mgr Antoniszczaka
14 działaczom lotnictwa sporto­

wego wręczono ustanowione nie­
dawno odznaki zasłużonego
łacza lotnictwa sportowego.

Z okręgu krakowskiego
odznakę otrzymał zastępca
wodniczącego RN miasta Krako­
wa MGR JAN ANTONISZCZAK.

dzia-

taką
prze-

Świetne wyniki
lekkoatletów amerykańskich

Lekkoatleci amerykańscy
kontynuują sezon halowy.
Kolejne zawody odbyły się w

Detroit. Znajdujący się w

świetnej formie amerykański
tyczkarz John Pennel uzy­
skał w tamtejszej hali rezul­
tat 5,11, poprawiając najlep­
szy halowy wynik na świecie
należący do Fina Nikuli o

1 cm. Drugie miejsce zajął
Neihardt z wynikiem 4,87.

Bardzo dobrą formę zapre­
zentowała także wielka ry­
walką naszych sprinterek
Wyomnia Tyus, która prze­
biegła dystans 60 y w czasie
6,7. Rezultat ten mistrzyni
olimpijska uzyskała w elimi­
nacjach. Jest on najlepszym
wynikiem halowym
cie. W finale Tyus
6,9 wygrywając z

McGuire..
W skoku w dal

dobrą formę zademonstrował
trójskoczek z północnej Ka­
roliny Norman Tatę. Uzyskał
on wynik 8,02. Fachowcy wró­
żą mu wielką karierę w trój-
skoku. Ich zdaniem, Tatę już
niedługo może przekroczyć
17 m. co dotychczas udało się
tylko rekordziście świata, Po­
lakowi Józefowi Szmidtowi.
W skoku w dal startował także
rekordzista świata Ralph Bo­
ston. Nie
najlepszej
miejsce z

W hali

wano jeszcze jedną porażkę
faworyta. W skoku wzwyż
Thomas zajął trzecie miejsce
z wynikiem 2,03. Wygrał Ross
— 2,08.

Dobrą formę zaprezentowali
sprinterzy. Zwyciężył Ander­
son przebiegając 60 y w 6,0.
Wynik ten jest tylko o 0,1
sek. gorszy od najlepszego ha­
lowego wyniku.

□K3

na świe-
osiągnęła
White i

mężczyzn

jest on jednak w

formie i zajął 4
wynikiem 7,29.
w Detroit zanoto-

N

W niedzielę przy pięknej
słonecznej pogodzie zakoń­
czył się w Zakopanem mię­
dzypaństwowy mecz w jeż-
dzie szybkiej na lodzie
Polska — Mongolia. Wy­
sokie zwycięstwo odniosła
nasza reprezentacja —

1.210,300:1.261,777. W kon­
kurencjach kobiecych Pol­
ki wygrały 422,450:457,207,
a w meczu drużyn męskich
Polacy 787,850:804,570.

Bohaterem zawodów był
reprezentant Stani-

wygrał
konku-
ustano-

nasz

sław Kuch, który
wszystkie cztery
rencje meczowe i
wił dwa nowe rekordy Pol­
ski. Przy gorącym dopingu
publiczności przebiegł on

dystans 10.000 m w rekor­
dowym czasie 17.20,1, a po­
nieważ we wszystkich po­
zostałych konkurencjach
miał też bardzo dobre wy­
niki, w wieloboju uzyskał
192,478, co jest nowym re­
kordem Polski.

Udane tournće

polskich koszykarzy po USA
Ekipę polskich koszykarzy, uda­

jącą się przed paroma tygodniami
na tournee do' Stanów Zjednoczo­
nych żegnaliśmy pełni obaw o re­
zultaty, Forma, jaką nasi repre­
zentanci demonstrowali podczas
rozgrywek ligowych, nie wróżyła
sukcesów na ziemi amerykańskiej.

Polacy rozegrali ogółem 11 spot­
kań — jedna' a reprezentacją
Francji, wygrywając 60:47 oraz

dziesięć z zespołami amerykański­
mi. Wynik pojedynku polsko-
amerykańskiego należy uważać za

korzystny: 4 mecze wygraliśmy 1

6 przegraliśmy. Nie należy zapo­
minać, że przeciwnicy nasi przed­
stawiali najwyższą klasę świato­
wą. Amerykańskie zespoły akade.
mickle stanowią trzon reprezen­
tacji drużyny narodowej .

Bilans wyprawy za ocean jest

bardziej pomyślny niż przypusz­
czaliśmy. Trzy zwycięstwa w

pierwszych spotkaniach, zwycięski
mecz na zakończanie tournee.

Trochę słabiej nasz zespół zagrał
w środkowej fazie cyklu spotkań.
Zbyt silne było wyczerpanie me­
czami 1 ciągłą zmianą miejsc po­
bytu. Tym cenniejsze jest zwycię­
stwo' Polaków w ostatnim meczu.

Ich ambicją było pomyślne za­
kończenie tournee...

W zespole polskim brało udział
czterech krakowian, zawodników

Wisły: Likszo, Langiewicz, Malec

Grzywna. W ostatnich spotka­
niach nie grał Malec (kontuzja).
Jak się jednak okazało, kontuzja
ta nie jest zbyt groźna i nie wy­
klucza udziału Malca w rozgryw­
kach ligowych.

(P)

W sobotę, na Kasprowym,
odbyły się kolejne zawody
klasyfikacyjne zjazdowców.
Tym razem triumfowali re­
prezentanci Wisły Gwardii —

Majerczyk i Dziuban. Kobie­
ty i mężczyźni startowali na

wspólnej trasie slalomu —■
giganta, mającej 450 m. dłu­
gości, przy różnicy wzniesień
180m.i

Wśród
sała się
jeżdżąca
niespodziewanie wyprzedziła
Pustowkę o 1,8 sek.

Slalom - gigant mężczyzn
miał znacznie słabszą obsadę,
bowiem nie startowali kadro­
wi cze.

(Wisła
mało
Startu

dnlch konkursów rozegranych w

NRD, Polacy pokazali, że umieją
skakać, potrafią walczyć 1 mogą
się jeszcze liczyć w

konkurencji.
Podczas konkursu

(NRD) wynikiem 91
rekord skoczni.

najsilniejszej

Peter Lesser
m ustanowił

52 bramkach.
kobiet najlepiej spi-
młoda, dynamicznie

Majerczyk, która

Zwyciężył Dziuban
— Gwardia) przed

znanym zawodnikiem
Poleyem.

Kawulok zwycięża
na Średniej Krokwi

W niedzielę rozpoczęły się mis­
trzostwa okręgu tatrzańskiego w

kombinacji klasycznej. Na starcie

stanęli zawodnicy kadry narodo­
wej, przygotowujący się do mis­
trzostw świata.

Wyniki: 1. Kawulok (start Wi­
sła) nota 242,8 (60,5—66,5—72,5), 2.
Kuroczka (SNPTT) nota 1'40,7
(53,5—69—08), 3. Fiedor (WKS) no­
ta 239,6 (57—68—67,5).

Poprawa formy
polskich skoczków

narciarskich
Na wielkiej skoczni narciarskiej

w Klingenthal (NRD) odbył się w

niedzielą
konkurs
udziałem

Słowacji,
dzieckiego 1 NRD. Byl on rewan­
żem za „Puchar Przyjaźni” roze­
grany na skoczniach w Oberhof,
Brotterode 1 Schmiedefeld. Na
starcie stanęło 55 zawodników.
Konkurs stał na bardzo wysokim
poziomie. Forma Polaków jest na­
dal niezbyt zadowalająca 1 dale­
ka Od ich możliwości, ale w od­
różnieniu do wszystkich poprze-

16 bm. międzynarodowy
skoków narciarskich z

reprezentantów Czecho-

Polskl, Związku Ra-

Szermierczy turniej
ośrodków olimpijskich

W Krakowie rozegrano turniej
szermierczy ośrodków olimpijskich
z udziałem ekip Juniorów z Kra­
kowa, Łodzi, Poznania i Wrocła­
wia.

W łącznej klasyfikacji, obejmu­
jącej zwycięstwa drużynowe i in­
dywidualne, turniej zakończył się
zwycięstwem młodych szermierzy
Poznania 74 pkt. przed Krakowem
69 pkt., Łodzią 32 i Wrocławiem
31 pkt.

Narciarskie mistrzostwa

Podokręgu
Nowosądeckiego

Krynicy odbyły się wczorajW
mistrzostwa Podokręgu Nowosą­
deckiego w slalomie gigancie. Za­
wodnicy startowali na stoku Ja-
sienika. Na trasie długości 1.600 m

ustawionych było 26 bramek.
Świetne warunki atmosferyczne
sprawiły, że impreza była udana.

A oto wyniki: seniorki 1. W. Ja­
rek 1,53,2 (Klub Narciarski Jawo­
rzyna), 2. Smaga 1,56,3 (WCKS
Dunajec Nowy Sącz), 3. Buko­
wiec 2,10,6 (Klub Narciarski Jawo­
rzyna). Juniorki grupa C. 1. Raj­
cza 1,39,0, 2. Długosz 2,30,0 (obie
WCKS Dunajec). Juniorki grupa
A i B: 1. Cichy 1,38,2 (Jaworzyna),
2. Sejut 2,20,8 (WCKS).

Seniorzy; 1. Bardl 1,52,0
Poprad Rytro), 2. Włoch

(Jaworzyna), 43. Sejut
(WCKS), 4. Zieliński 1,44,2 (Jawo­
rzyna). Juniorzy grupa C: 1. Wój-
cikiewicz 1,47,0, 2. Gawlak 1,57,6
(obaj WCKS), 3. Konarski 2,01,2
(Jaworzyna), grupa B: 1. Raba
1,34,0 (WCKS), 2. Gawlik 1,35,0
(Rytro), 3. Popko 1,36,0 (WCKS).
Juniorzy grupa A: 1. Radwański

1,32,0, 2. Miechursk! 1,34,0 (obaj
Rytro), 3. Kubala 1,36,2 (Jaworzy­
na).

(LKS
1.43.8
1.42 .9

29 par małżeńskich z Krakowa

Dużym zainteresowaniem cieszył się konkurs działu
sportowego Gazety Krakowskiej — pt. „Małżeństwa spor­
towe”. Nadchodziły listy nie tylko z Krakowa i woje­
wództwa krakowskiego lecz i z poznańskiego, rzeszow­
skiego i śląskiego. .

Krótki parotygodniowy termin nadsyłania rozwiązań
stanowił dla niektórych czytelników dodatkowe utrud­
nienie. Wielu z uczestników konkursu posługiwało się
wiadomościami z prasy sportowej, wertowało roczniki

tygodników.’
To nie był łatwy konkurs, przeważały odpowiedzi za­

wierające po kilkanaście par sportowych. Niektórzy mo­
że nie zrozumieli warunków konkursu nadsyłając np. tyl­
ko jedno nazwisko: Józefa i Leon Czerniawski (narciar­
stwo). ......

Konkurs polegał na podaniu jak największej ilości par
sportowych. Obecnych zawodniczek i zawodników czy też

tych którzy już wycofali się z czynnego życia sportowego
będąc niegdyś znanymi sportowcami.

W konkursie „Gazety” zwyciężył Henryk Romanowski,
Tarnów 6, ul. Pilsza 13 nadsyłając 76 nazwisk. Na liście
jego figurowało również nazwisko Forysiowie — za­
wodnicy Tarnovii. Widocznie p. Romanowski kierował
się patriotyzmem lokalnym wymieniając i tę parę któ­
rej nie mogliśmy uznać.

Dalsi laureaci konkursu: 2. Zenon Falkowski, Tarnów 3, ul.
Kościelna 5/17 — 75 nazwisk, 3. Marian Janiczak, Kraków, Al. 29

Listopada 29 bl. 2/16 1 Józef Stach, Chrzanów, ul. 29 Listopada
8—22 po 68 nazwisk 5. Władysław Łopatka, Kraków, ul. Waw­
rzyńca 41/7 — 67 nazwisk, 6. Roman Nowakowski, Tarnów-

Swierczków, ul. Czerwonych Kio nów 10 — 60 nazwisk.

Zwycięzcom nagrody książkowe wyślemy pocztą.
Nagrody pocieszenia przyznaliśmy p. Henrykowi Stopińskiemu,

Proszowice, ul. Kościuszki 35 za oryginalny tytuł na kartce'

konkursowej „Poznali się na boisku" oraz p. Halinie Zgadzaj,
Wolbrom, ul. Mariacka 6 za bardzo staranne opracowanie od­
powiedzi z podaniem nazwisk panieńskich oraz dyscyplin spor­
towych małżonków.

Niemały procent małżeństw sportowych stanowiły pary kra­
kowskie. Naliczyliśmy ich 29.

1. M. i' Zb. Bibro (lekkoatletyka), 2. J. i M. Bieda (lekkoatlety­
ka), 3. B . i P. Sobotta (lekkoatletyka), 4. B . i Zb. Janiszewscy
(lekkoatletyka), 5. B . Likszowie (koszykówka), 6. Wężykowie
(koszykówka), 7. Pacułowie (koszykówka), 8. Wawro (koszyków­
ka), 9. Zasada (automobilizm), 10. Sołtanowie (szermierka), 11.

Langiewiczowie (koszykówka i siatkówka), 12. Ożogowie (lek­
koatletyka), 13. Legutkowie (piłka nożna i lekkoatletyka), 14.

Surdykowie (piłka ręczna), 15. .Pyjosowie (piłka ręczna), 16. Tu­
rek (piłka ręczna i koszykówka), 17. Miętta (koszykówka), 18.

Korpakowie (koszykówka), 19. Kowalscy (koszykówka), 20.
Oszastowie (koszykówka i lekkoatletyka),21. Solarzowie (gimna­
styka), 22. Slizowscy (gimnastyka i piłka nożna), 23. Danielow-

scy (koszykówka i piłka nożna), 24. Dudek (koszykówka i piłka
nożna), 25. Słowakiewiczowie (boks i siatkówka), 26. Melnyczuk
(piłka ręczna), 27. Dąbrowscy (koszykówka), 23. Masaczyńscy
(piłka ręczna), 29. Cięszki (pływanie).

Konkurs nasz stanowił chyba przyjemną rozrywkę. „Ujawnił”
sporo małżeńskich par sportowych, tych którzy poznali się na

boiskach, stadionach 1 halach sportowych.

Podhale przegrało z Polonią
Cracowia z Pomorzaninem

I

Emocjonujące biegi
sztafetowe w Zakopanem

W narciarskich mistrzostwach

Okręgu Tatrzańskiego rozegrano
w niedzielę na trasach pod Krok­
wią biegi sztafetowe mężczyzn na

dyst. 3 X 10 km. Na starcie sta­
nęli w komplecie najlepsi biegacze
klubów

nującej
snptt
sienica,
AZS (Gut-Misiaga, Gawlak,
nisław Gut) — 1:46.56 i WKS (Ru-
biś, Sobczak, Budny) - 1:47.44.

W kategorii juniorów grupy ,,C”
na dystansie 3 X 6 km zwyciężył
Start 1:14.30 przed AZS 1:18.49 i

WKS 1:20.19.

zakopiańskich. Po emocjo-
walce zwyciężył zespół
(Rysula, Wawrzyniec Gą-
Furtak) — 1:45.58 przed

Bro-

Po ciężko wywalczonym sobot­
nim zwycięstwie z Pomorzaninem
w spotkaniu hokejowym o mis­
trzostwo I ligi przodownik tabeli
Podhale przegrało wczoraj na

własnym lodowisku z Polonią
Bydgoszcz 5:8 (1:1, 1:2, 3:5).

O zwycięstwie zespołu gości za­
decydowały ostatnie minuty spot­
kania. Na sześć minut przed koń­
cem meczu wynik był remisowy
4:4 1 dopiero celne strzały: Nowa­
ka, Gałęzowskiego i Cebuli za­
pewniły zwycięstwo Polonii.

Zbyt późno hokeiści Cracovli w

rozgrywkach o mistrzostwo I li­
gi „złapali” właściwą formę.
Zwycięstwo soootnie nad Polonią
było tego jakimś dość wyraźnym
sygnałem a wczoraj mimo po-

. rażkl z Pomorzaninem nie można
Cracovii wystawiać złej oceny. O

porażce zadecydowały wczoraj
raczej nerwy i nieopanowanie.
Mecz prowadzony w szybkim
tempie obfitującym w silne 1 gro­
źne strzały był bardzo Interesu­
jący.

Mecz zakończył się zwycię­
stwem Pomorzanina 9:2 (2:1, 5:0,
2:1).

A oto

dynków.
— ŁKS
Baildon

Legia 1:6, Cracovia Polonia 7:1,
Podhale — Pomorzanin 6:5.

Niedziela: Legia — GKS 4:3,
Górnik Murcki — ŁKS 4:5.

W meczach o mistrzostwo II li­
gi KTH odniosło dwa zwycięstwa.
W sobotę pokonało Polonię By­
tom 6:0 a wczoraj odniosło drugie
zwycięstwo 4:2. Wisła Nowy Targ
pokonała w sobotę przodownika
tabeli Fortunę 9:5 natomiast

wczoraj przegrała z Fortuną 2:6.

pozostałe wyniki poje-
Sobota GKS Katowice

3:1, Naprzód Janów —

4:5, Górnik Murckl —

W Mlkuszowicach zakończyła
się druga eliminacja saneczko­
wych, indywidualnych mistrzostw
Polski. W konkurencji jedynek
kobiet zdecydowane zwycięstwo
odniosła Helena Macher (GKS Ka-

a V Plenum KC PZPR wiele
miejsca poświęcono sprawom
turystyki. Plenum m. in. zale­

ciło opracowanie programu aktywi­
zacji turystyki zagranicznej w Pol­
sce, opartego o maksymalne wyko­
rzystanie istniejącej bazy turystycz­
nej oraz możliwości inwestycyjne jej
rozbudowy. Uchwała Plenum stwier­
dza, m. in. iż należy rozwijać na

rzecz gości z zagranicy usługi lecz­
nicze i sanatoryjne w uzdrowiskach.

Turystyka w Polsce stała się dzi­
siaj zjawiskiem masowym, obejmuje
rok rocznie wszystkimi formami wie­
le milionów uczestników. W odróż­
nieniu od okresu międzywojennego
z walorów i dobrodziejstw turystyki
korzystają w Polsce Ludowej szero­
kie rzesze ludzi pracy i młodzież.
Ten olbrzymi rozwój ruchu tury­
stycznego jest rezultatem zarówno
społecznego zapotrzebowania na tu­
rystykę jak i polityki socjalnej na­
szej partii i państwa oraz owocem

działalności licznych organizacji i
i instytucji.

Mówiąc o problemie turystyki i
związanych z nią zagadnieniami nie
sposób nie zajrzeć na krakowskie
podwórko, podwórko, które zyskało
sobie nie bez powodu miano tury­
stycznego zagłębia. Jeszcze do nie­
dawna turystyka rozwijała się ży­
wiołowo. Nie rządziły nią prawić wzroście turystycznym jest
żadne prawa, nikt nią nie kierował,
nie koordynował przedsięwzięć biur
i organizacji turystycznych. W ta­
kiej sytuacji nierzadko stawała się
ona plagą miast i osiedli. Stawała
s’ę gehenną dla wygłodniałych, nie
znajdujących dachu nad głową tu­
rystów. Rychło jednak specjaliści w

tym zakresie udowodnili, że rozwój
turystyki jest zjawiskiem nieodwra­
calnym, że „turystycznej wędrówki
ludów” nie zdołają pohamować naj­
większe nawet przeciwności, że
trzeba jej wyjść naprzeciw. W su­
kurs specjalistom od turystyki przy­
szli ekonomiści, którzy z ołówkiem

w ręku obliczyli ilu turystów kra­
jowych i zagranicznych przemierza
krajowe szlaki i jakie z tego płyną
korzyści natury społecznej i ekono­
micznej. I tak powstała — można

zaryzykować twierdzenie — oddziel­
na gałąź naszej gospodarki, którą
traktujemy z całą powagą stawiając
ją obok przemysłu, rolnictwa, han­
dlu, w rzędzie prężnych i rozwija­
jących się niezwykle dynamicznie.

Aby nie być gołosłownym przy­
toczmy kilka cyfr. W roku 1964 przez
województwo krakowskie przewinę­
ło się blisko 6 min turystów, ale już
w roku minionym liczba ta podsko­
czyła do 7 min. Zaznaczył się zatem
wzrost o około 17 proc. Turystyka

O

się dynamicznie ruchu turystyczne­
go krajowego 1 zagranicznego po­
trafimy opanować sytuację? Czy po­
trafimy zabezpieczyć odpowiednią
bazę noclegowo - gastronomiczną,
zorganizować komunikację i towa­
rzyszące temu zjawisku pochodne?
Szczerze trzeba powiedzieć, że ma­
my z tym poważne kłopoty. Szcze­
gólnie przed trudnymi zagadnienia­
mi staje nasz region który odwie­
dzany jest rok rocznie przez więcej
niż 50 proc, turystów krajowych i
zagranicznych. Prognozy turystyczne
mówią, że w roku bieżącym ruch
turystyczny w Krakowskiem osią­
gnie cyfrę aż 11 min osób?! Wysił­
ki, aby poprawić sytuację na odcin-

»Plaga« czy dobrodziejstwo?
zawładnęła przede wszystkim rejo­
nami dotąd mało odwiedzanymi: O-
rawą, powiatem nowotarskim, sze­
regiem miejscowości powiatu lima­
nowskiego, myślenickiego, suskiego,
żywieckiego. A więc tymi rejona­
mi, które zapropagowano hasłem:
„Nie tylko Zakopane”.

Niebagatelnym zjawiskiem we
’ liczba

blisko 250 tys. turystów zagranicz­
nych w tym aż 21 tys. turystów z

krajów zachodnich oo oznacza w

porównaniu z rokiem 1964 wzrost aż
o 300 proc.! Ekonomiści wiedzą dob­
rze, że kryje się za tym większa ilość
dewiz, które wpłynęły do kas biur
turystycznych. Ale przecież nie tyl­
ko o to chodzi. Polska stanęła otwo­
rem dla tych wszystkich, którzy chcą
podziwiać jej piękno, którzy chcą
podziwiać wielki postęp Industriali­
zacji, szybko zachodzące zmiany go­
spodarczo-społeczne w naszym kra­
ju.

Czy jednak w dobie rozwijającego

ku lepszego zorganizowania ruchu
turystycznego w naszym wojewódz­
twie były dotąd bardzo śmiałe, cią­
gle jednak niewystarczające. Szcze­
gólnie zabezpieczenie i zorganizowa­
nie dla wielu milionów turystów
spędza sen z powiek ludziom, którzy
tymi zagadnieniami
codzień.

Rozszerzenie bazy
biektach otwartych,
pingach, na polach
wreszcie w obiektach zamkniętych
i kwaterach prywatnych dało tylko
połowiczne rezultaty. Zatwierdzenie
w nadchodzącej 5-latce rozpoczęcia
budowy kompleksowych obiektów
noclegowych w pasie Głodówka —

Włosienica — Morskie Oko, obiektu
w Zawoi, schronisk na Pilsku i na

Luboniu oraz hoteli w Zakopanem i
Krynicy stanowi niewątpliwie znacz­
ne osiągnięcie dla regionu krakow­
skiego — niemniej oddanie do użyt­
ku tych obiektów nastąpi dopiero za

5—8 lat.

parają się na

noclegów w o-

hotelach, cam-

biwakowych,

A zatem działanie od zaraz przy
pomocy wszystkich dostępnych i’

możliwych środków może spowodo­
wać, że nie dojdzie do katastrofy.
Konieczne wydaje się w takiej sy­
tuacji rewindykowanie obiektów,
które służyły kiedyś turystyce, a

dziś przeznaczone są na inne cele.
Budowa nowych campingów, remont

starych obiektów, poszerzenie mo­
żliwie w największym zakresie ilo­
ści miejsc noclegowych w hotelach,
schroniskach i kwaterach prywat­
nych. W parze z tym musi iść roz­
wój usług towarzyszących: gastro­
nomii, sieci sklepów, kiosków, orga­
nizacja punktów sprzedaży obwoź­
nej. Niemniej ważny problem to

sprawna organizacja komunikacji lo­
kalnej, PKS i PKP. W zakresie za­
granicznego ruchu turystycznego też
wiele jest jeszcze do zrobienia. A
więc zagospodarowanie wszystkich
przejść granicznych na terenie wo­
jewództwa krakowskiego, rozszerze­
nie strefy konwencji dla turystów
czechosłowackich na teren powiatu
żywieckiego, suskiego i pozostałą
część powiatu Nowy Sącz.

Nie sposób wymienić wszystkie’
potrzeby. Nie sposób odnotować
wszystkie przedsięwzięcia, które są
realizowane, bądź realizacja ich roz-

pocznie się w najbliższym czasie,
przedsięwzięcia, które łączą się z

wielką akcją nadania turystyce w

naszym województwie odpowiednich
form i odpowiedniej rangi. Turysty­
ka w naszym regionie, należyte fun--
kcjonowanie jej wszystkich trans­
misji to nasza wizytówka. To wre­
szcie wiele milionów złotych, o któ­
re wzbogacą się mieszkańcy naszego
województwa, nowe hotele, nowo­
czesna sieć gastronomii i handlu, a-

sfaltowe drogi prowadzące do naj­
piękniejszych zakątków naszego
kraju.

towice). W łącznym czasie czte­
rech ślizgów 3.51,9 min.

Stanisław Paczka (Dunajec No­
wy Sącz) odniósł

zwycięstwo w

czyzn. Uzyskał
czas 4.27,2 min.

W dwójkach
Ryszard Pędrak i Józef Szczyr­
ba — 1 .59,7 (czas dwóch ślizgów).

Po niedzielnych zawodach usta­
lona została następująca reprezen­
tacja Polski na mistrzostwa świa­
ta we Friedrichroda (NRD): Ko­
biety: Macher, Zimny I Sipówna
(wszystkie GKS Katowice), Gor-

goń (Dunajec N. Sącz), Suszczew-
ska (Olsza Kraków). Baraś (Start
Bielsko), Szubertowa (Aeroklub

. ?. Góra), Żróbikowa i Jagiełło lo­
bie KTH Krynica). Mężczyźni:
Paczka i Kudzia (Dunajec N.

Sącz), Radwan i Matlak (Start
Bielsko), B. Gawior, Z. Gawior,
Żukowski, Darasz, Wojnar (Olsza
Krakówd, Fender 1 Pawełkiewicz

(LZS Mikuszowice), Grzemowski
i Sanecki (obaj KTH Krynica)
Ryłko (Włókniarz Bielsko).

Władysław Komar 19,20
w pchnięciu kulą

W czasie kontrolnych za­
wodów lekkoatletów GKS
Wybrzeże w Gdańsku, Włady­
sław Komar uzyskał w

pchnięciu kulą bardzo dobry
rezultat 19,20 m. Wynik Ko­
mara jest najlepszym halo­
wym rezultatem Polski i naj­
lepszym w Europie w obec­
nym sezonie zimowym.

RYSZARD MALINOWSKI

zdecydowane
jedynkach męż-
on w 4 ślizgach

zwyciężyła para

Piłkarze ręczni Śląska
Wrocław

zdyskwalifikowani
Piłkarze ręczni wrocławskiego

Śląska, którzy zakwalifikowali się
do ćwierćfinałów Pucharu Euro­
py, zostali przez Międzynarodową
Federację Piłki Ręcznej zdyskwa­
lifikowani.

Po rewanżowym meczu z mi-*

strzem Danii, drużyną Kufum

Aarhus, Duńczycy złożyli rekla­
mację

" do komisji technicznej
IHF, stwierdzając, że w skład

drużyny polskiej wchodzili nie

tylko zawodnicy należący do Ślą­
ska Wrocław. Władze IHF pozy­
tywnie załatwiły protest Duńczy­
ków. Tak więc w ćwierćfinale

przeciwnikiem mistrza Szwecji,
zespołu Redbergslid Goeteborg,
nie będzie Śląsk Wrocław, lecz
Kufum Aarhus (Dania).

W kilku wierszach
Koszykarze AZS Toruń rozegra­

li dwa towarzyskie spotkania z

AZS Poznań, wygrywając 79:60
*

W Ostrowcu Świętokrzyskim ro­
zegrano w sobotę międzynajodo-
we spotkanie w piłce wodnej mię­
dzy drużyną KSZO Ostrowiec 1
Burewiestnik Kijów. Zwyciężyli
gospodarze 5:2 (1:1, 2:1, 1:0. 1:0).

*

W hali AWF w Warszawie od­
było się w sobotę, 15 bm., rewan­
żowe międzynarodowe spotkanie
siatkówki kobiet między zespo­
łem AZS AWF oraz renomowaną

drużyną czechosłowacką Slavla

Bratysława. Bielańskim akade-
miczkom udał się rewanż za piąt­
kową porażkę. Wygrały one — 3:1

*

W Doniecku zakończone rewan­
żowe ćwierćfinałowa spotkanie
bokserskie o puchar Europy mię­
dzy młodzieżowymi reprezenta­
cjami ZSRR 1 Francji. Wygrali
bokserzy radziecy 16:4. kwalifiku­
jąc się do półfinału.

*

Goszcząca w ZSRR najlepsza
amatorska hokejowa drużyna Ka­
nady Sherbrock Beayers w trze-

cim swymi meczu

kę z zespołem
Spartaka 5:6 (3:1,

*

W Schwerinie rozegrano pierw­
szy eliminacyjny mecz do mi­
strzostw świata w 7-osobowej pił­
ce ręcznej mężczyzn między re­
prezentacjami NRD i ZSRR. Nie-

spódziewanie wysokie zwycięstwo
odnieśli Niemcy 24:16 (13:0).

*

W CdynI zdarzył się tragiczny
wypadek, w którym poniósł
śmierć kolarz WKS „Flota” Ed­
mund Figiel. Rower kolarza

wpadl w poślizg. Figiel, chcąc u-

chwycić równowagę, przechylił się
w kierunku środka jezdni i zo­
stał przewrócony przez błotnik

cysterny pod koła, które zmiaż­
dżyły mu głowę, powodując na­
tychmiastową śmierć.

poniosła poraź-
moskiewskiego

1:2, 1:3).

Komunikat „Totka”
P. P . Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w toto lotku z dnia
16. I. 1966 r., na który wpłynęło
11.309 .363 zakładów wylosowano
następujące numery: 11, 18, 19, 31>

33, 42, dod. 28.
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Olkusz, ul. Marchlewskiego Ł tel. 537, Żywiec, ul. Marchlewskiego 4, tel. 20-21, Nowa Huta, Plac Centralny (Klub MPiK) tel. 417-50.
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teł. 859,
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